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Najszersze masy społeczeństwa polskiego 
solidaryzują się· z uchwalami sztokholmskimi 

Rosną podpisy 
pod Aperem Pokoiu 

we Francii 
GENEW A. Z Paryta &mo

łZą, że akcja zbierania podpi~ 
sów pod apelem IIztokholm
skim czyni dal SU pOlItGr 
w całej Francji. . 

Wszyscy prącowafey dWorca 
północnego w Paryżu podpisali 
apel sztokholmski. Robotnicy w 
La Rochelle oraz większość 
mieszkańców miasteczka Doro
gnies w departamencie Nord 
równiei podpLali apel. 800 de
legatów na kongres dzierżaw
ców rolnych departamentu 
Landes uehwaliło jednogłośnie 
rezolucję solidaryzującll się z 
apelem sztokholmskim. 

Powszechna Konfederacja 

w TYSIĄCACH UCHWAŁ, PRZY,JĘTYCH NA ZE
BRANIACH MASOWYCH IWIECACH, W WYPOWIE
DZIACH, A PRZEDE WSZYSKTIM W PRZYŚPIESZA 
NIU WYKONANIA PLANOW GOSPODARCZYCH I 
KULTURALNO - OŚWIATOWYCH NAJSZERSZE 
RZESZE SPOŁECZENS'rW A POLSKIEGO WYRA
ZAJĄ SWĄ WOLĘ UTRWALENIA POKOJU NA ŚWIE 
ClE. 

8lEBADZ. W Cliarłapiu, 'p'ow. sieradz
kiego, odbył się wielki wiee w obr{)J1.ie 
pokoju, wrganilZowany pucz mi~z
k9ńrow okoliCZlllych gromad. W wie
cu w.zięło udz'lał ponad 4 tys. mało· 
i MednioroLnyclt chłopów. Wriec 
zagaił kslądll proboszcz Zygmunt Pa· 
sternak, który oświadczył, źe kapłani 
polscy 8ą szczerze zadowoleni z po' 
rozumienIa, IlRW8I'tego mIędzy Rzą
dmn Polski Ludowej ł Episkopatem. 

".Na listach obroriww pOkoju nie 
zabraknie podpis6w księży Polak6w, 
którzy wyszU z ludn i dla niego pra
cują. Będziemy walczyć wraz z lu
dem Daszych wsi I miast o pokój i 
sprawiedliwość spo.łeczną na świecie. 
Niech krzepnie pokój" ~ kończy swt 
przemówienIe wśród długotrwałych o
klasków kB. p!'o.boszc,z. 

LUBLIN. Na zebraniu reprezentu
jącym szerokie rzesze społeczeństwa 
Lublina, wybrano Komitet Obrońców 
Pokoju w rozszerzonym składzie. Do 
komitetu weszli przodownicy pracy, 
iIlaukowcy, rob()lbnicy i czło!llek :Woj. 
Zarządu "Caritas" ksiądz, arlyści i 
rzemieślnicy, partyjni i bezpartyjni 
oraz przedstawiciele młodzieży. No
wowybrany komitet liczy 40 osób. 

* 
ŁODZ. W Łodzi i w innych mia

slach województwa obok zakłado' 
wych, powołano do życia setki bloko
wych komitetów obrońców pokoju. 
Duży odsetek członków .komitetów 
stanowią lwbiety .i młodzież. W ko
mitetach gromadzkiCh i gminnych o
bok chłopów, czynny udział w pra
cach biorą robotnicy rolni, obsługa 
stacji maszynowych, a także wiel\,\ 
księży. W ciągu ostatnich trzech dni 
pOWołano do życia ponad 500 gro-

Hziś rozpo\YLyna sit; w W:a-szawle I krajowy zlot korcspondoo·t6w ro
botniczych i chlop6klch. Spo~ród p.on>H1 12 tys. kOl'espoodenl6w, któ~b 
liczy pra~a polska, przybylo do. st'Olicy pa(\''i-twa ludowego ki,lkuset Da~
nie,iszych i najdoświmlczcllszych, aby omówi~ dotychczasowe wynlki ~, 
podzil'Uc' się wzajeilUlie dog"'1adczeniamJ, sltr)1ykowa~ w jest złe, apo
",~zcdlDić dobrą I)raktykę l wytyczy~ metody pracy na JlIMy&ZłoŚć. 

Korespondenci l'obotuic7!Y, lo nie 2lwykH korcspondenci dzienDłka. 
To wiclki I"lIch społeczny budowniczych s.oc,j:lll(!mu. 

Oni to jlomnlla.ią l':u·tii i nZ:ld~wi w~'krywać hroki I błędy. On~ to 
w ('OI":IZ wiC;kS'Lc,i mJerm NJ:r,powszeehniają d,)śwllld",:.:erua budownictwa &0-

c,illlis!YCZUI'I!.O w micgdc i IW wsi. J{ol"<,s~IJ(!enci In ItHI:';ie, ktllrzy głębo.ko 
tkwią w hudownictwie soc.ialistycznym i l'OZ1lltrie,i1J jego I)Qtrzeby. 

Z u,szez~:i!l~' tylul kortwpondcllla l"oJliltm(";~~"O lub chlo.pskiego no&Zą 
w Zwi:jzkll f!rrdzieekim d7,1~8iątki Iy.~i(~cy ludzi. To icb nazwał Stalin "przy
",·){kmni pml('iul'iacldcj opinii vnhllczae,i". 

Buch korcsl'IlIHl!\nlów rubolnltozJ'Ch i cJtI()p/llldch ma w Związku Ra
tlzk.<'!dm hllg>lt:1.1 ~IIlWll:! trmlycjl;. Od leutuowsliic,i "Iskry" i sl:dłoow
Ikicj .,Bldzul~'''. f~()IH'Z\'~ "l'l'aw~I~" z lat H112-t914, aż do ~lz,i,.,ieJsle.i po
tętU('.! pr;lS,I' I';!(i;(,cc.ldr.l, !>O.}'<,spiHluenci I'oholuk.zy I ehło.p!iCv - to łtraw -
dziwi Iwórcy pl'asy, Iml:de Jll'ac~·, to dumu IH·a.sy radzieckieJ.' 

W Polsce ruch korrslmndenhJw roł)Qhtillz~'eh i chłopskich jest je.szeze 
młody, ale już IIWże poszczycić :?Xię dość dużymi osiągnięciami. Pl'zodu~ 
w ujm o_a pl'RSa pru1yjnR, której po.szczegiilne ~azeiy mają od kilkoset 
korespo.JIdC11'lów do paru tysięcy (Trybuna U(}hoLmcza - 2400). Niejedno. 
krotnie ootatka czy ru1y!wli,k, prZJ8!any Iłrzcz korespondeuta zdecydował 
Już o szybkim wsunięciu braku, niejeden pomysł I'aejonallzalol'skl :7A1l1tnł 
1ą dl'Ogą rozpowszechni .. »>y. 

Nasza Plll'łfa przywiąznJe duże znaC1'Jenle Ido ruchu ~orespondenUłw. 
Na HI Plenum Towarzysz lłierut postawił pnsed Partią m. in. następujące 
zadanie: 

"Przestrzegne, aby krytyka l samokrytyka, UU-ÓWllO od góry, jak 
l od dołn, nie była dlawiona J.WZcz cz~'f1D1k1 i osoby, którycb dotyczy. 
o ile oczywiścje, nie pusiada ona cbarakteru jawnie wrogiej czy ukrytej 
dywersji. 

W tym celu otoczyć I"Ównje-/. odpowłednJą o(}ieką I wzięc w ochronę 
przed atakamI WI'Ogiego środowiska korespo.ndent6w prasy robotnIczej 
i chłopskiej, zabe.zpieczy~, aby sygnalizowane przez nich spostrzeienhr 
były wnikliwie rozpatrywane i załatwiane w rny§1 intere/lÓw Pa(lSłwa 
i klasy robotniczej". 

WITAJĄC I ZLOT KORESPONDENTÓW ROBOTNICZYCH I CHł.,().P
SKICH JESTEŚMY PRZEKONANI, ŻE KORZYSTAJĄC ZE WSPANIA
ŁYCH WZORÓW PRASY RADZIECKIEJ - UCZYNIMY Z TEGO RUCHU 
WAŻNE NARZĘDZIE. BUDOWNICTWA SOCJALISTYCZNEGO. 

Centralny organ Partii Lenina - Stalina 
iest wzorem w naszej pracy 

Depesza pracowników "Trybuny Ludu" 
do zespołu redakcji "Prawdy" 
W dniu 4 bm. - IV "Dniu Prasy Radzieckiej" redakCja "Trybu

r,y Ludu" wystosowała do redakCji "Prawdy" następującą depeszę 

' '>. ";';'~; REDAKCJA "PRAWDY" 
MOSKWA, 

ULICA PRAWDY 24 
Redakcja i zespół pracowników "Trybuny Ludu" zasyła serdecz

ne pozdrowienia zespoło.wi redakcji "Prawdy" z okazji Dnia Pras, 
Bolszewickiej. Dzień Prasy Bolszewickiej jest równil'!Ż naszym świę
tem. "Prawda" - centralny organ Parlli Lenina - Stalina zaw
sze jest dla nas wszystkich wzorem w naszej pracy, na p~kła
dzie "P~awdy" uczymy się, jak partyjna gazela powinna spełniał 
rolę oręD w walce o budownictwo socjalizmu, jak zwalczać wroga 
klasowego., jak demasko.wać 1 piętnl)wać podżegaczy wojennyoh jak 
służyć sprawie walki o pOkój.· , 

REDAKCJA i ZESPOI; PRACOWNIKOW 
"TRYBUNY LUDU". 

Pracy (C. G. T.) wystosowała 
do wszystkich związków zawo
dowych list, udzielając prak
tycznych wskazówek prowadze
nia kampanii w sprawie zbiera
nia podpisów pod apelem sztok
holmskim. 

Chłop małorolny z Charłupi Wiel
kiej HODRYS oświadczył: 

.,po ostatniej wojnie wróciliśmy do 
mlszczonyeh zagród l martwych pól. 
Dzięld wysiłkOWi naszego rządu, 

dŹM!;"nęliśmy z gruzów nasze (OSPO' 

darslwa, wybudowaliśmy szkoly I do 
ID)' kultury, wzrasta II rolm na rok 
Dasz dobro.byt. My, ludzie ze wsi, nie 
chcemy wojny l będziemy 'Wszelki
mi siłami walczyć o utrzymanie po
kOju uscałym świecie". 

madzkich i blokoy,-ych komitetów 0- :... _____________ _ 

brońców pokoju. 

Tow. K. Mijał 
ministrem 

Narody ZSRR przyięły rozpisanie pożyczki 
GospOdarki KOn1unarnej z niezwykłym entuzjazmem 

W'llZY3cy obecni na wiecu zadekla-

w wieiu przedsiębiorstwach i instytucjach 
zakOliczol1o już subSkrypcję 

, WARSZAWA.. Prezydent RP na 
,W'lllO<1e1k Preze3a Rady Ministrów mła 
!Dował dotyehczuowego uefa KaDCe
Iarl:! Cywilnej Rady PańS'twa Ka.zamie
"1'2a MiJaIa - miDi~~rem Gos:podarki 
Komunalnej. 

rowali ~zynny udział w walce o po- MOSKWA. Rozpisanie V Palistwowej Pożyczki Odbudowy i Roz-
woju Gospodarki Narodowej ZSRR przyjęte zostało z olbrzymim entu-

kój. • • >lo zjazmem przez masy pracujące kra ju radzieckiego. 

10.500.000 pracuiqcych 
manifestowało 1 Maja 

Biełkina. Są to - nowe fabryki 
i zakłady przemysłowe, domy mie.sz
kaIne i żłóbki. Oszczędności, które 
pożyczamy państwu przeznaczone 
są na dalszy rozkwit gosPOdarki Ila-

rodowej, Da dal!lZe podluoslfl11fe II" 
lIZegD dobrobytu. 

Na zebraniu robotników zakła-
dów budowy maszyn w Tbilisi, ślu
sarz Sesiaszwlli oświadczył: 

"Pod kiero.wnictwem Partii Leni
na - Stalina naród Ilasz kroczy ku 
komunizmowi. Własną prac, i wła
snym! rękoma budujemy lpołeezeń
stwo komunistyczne. Jesteśmy więc 
głęboko m1nteresowanł. w su~
bowaniu poŹYezki". 

gotOWOŚĆ do walki i pracy dla pokoju i socjalizmu 

Z olbrzymim elll~Uiljazmem powi
tali wiadomość o rozpisaniu państwo
wej pożyczki odbudowy i rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR, robot
nicy moskiewscy. Już w pierw
S'Zych godzinach po opublikowaniu u
chwały Rady Ministrów ZSRR w 
wielu przedsiębiorstwach, instytu
cjach oraz instytucjach naukowo
badawczych stolicy radzieckiej za. 
końciono subskrypcję., 

W obronie prot. joliot-Curie 
WARSZAWA. l Maj w bieżącym rodowej solidarności mas pracują

rOku mial przebieg 1mponują.cy.,"V cych w walce o pokój i socjalizm, 
przeprowadzono zbiórkę na fundusz 

pochodach l-majowych wzięło udział obrony pokoju. W ciągu jednego dnia 
"Zdajemy sobie sprawr z tego, 

czym są nasze pożyczki - oświad
czyła na wiecu tkaczka moskiewska, I0.500.z00 ludności, w tym 3.500.000 zebrano ponad 100.000.000 zł. 

ludności wiejskiej. Takiej masowości 
60-Ie,tnie dzieje obchodów l-Majo-I 
wych w Polsce nie znały. 

,W pochodach miejskich w'zięło u
dział ponad 900 tysięcy chłopów, ma
ło 1 średniorolnych, w ekipach łącz' 
ności miasta ze wsią wyjechało na 
wieś ok. 115 tysięcy rob.otników, do
kumentując r{lsnący i wzmacniający 
się wciąż sojusz robotniczo-chłopski. 

TegÓroczne manifestacje l· Maj o
we charaktel;yzowały się również du 
żym udziałer:l kobiet (ok. 3 milionów) 
i młodZieży (ok. 3,5 milionów). 
Defilujące oddziały Odrodzonego 

Wojska Polskiego ludność obrzucała 
kwiatami. 

,W dniu l Maja, w dniu mlędzyna-

Siany Zjednoczone 
na drodze do dykta'lury. faszystowskiej 

WASZ:VNGTON. Przemawiając w ności antyamerykańskiej. Oświad
imieniu Komunistycznej Partii Sta- czył on, że uchwalenie projektu usta
nów Zjednoczonych, przewodniczący wy Mundrta pr.zez Kongres oxna oxa" 

łoby dla ustroju Slanów Zjed)1oczo
komiSji ustawodawczej Partii w sta- nych ostateczne wSląpieble na dro-
nie New Jork Simon Gerson, stwier- gę do dyktatury faszystowskiej. Ger
dził, źe żadne kruczki prawnicze nie son podkreślił także, iż projekt usta
ukryją prawdziweg{) celu tzw. usla- wy M1lJbdta jest przelllicsioo.i~m t. zw. 
wy Mundta, którym jest zakaz dzia- "zimnej wojny" na wewnętrzny te
lalności Amcryk"ńskiej Partii Komu- ren Stanów Zjednoczonych. Projekt 
nistycznej. łen slnży do przy&-piesz.6'1lla i uła1wie-

Gerson składał zeznania w cha- hia realizacji agresywnych planów 
rak terze świadka przed komiSją izby wojennych Wall Street i kliki woj
reprezentantów dla badania dz!ałal~ sk.owej: 

Dalsze protesty 
przeciwko haniebnej decyzji rządu Bidault 

GENEWA. Z Paryża donoszą, :~e 
w dalszym ciągu napływają rezolucje 
i depesze protestacyjne przeciwko u
sunięciu przez rząd francusld prof. 
J oliot - Curie ze stanowiska wyso
kiego komisarza dla spraw energii 
atomowej. 

Protesty nadeszły od licznych 
zwiąl\l,ów zawodowych, związków 
kobiet francuskich, stowarzyszenia 
wdów i sierót wojennych oraz innych 
organizacji demokratycznych, od 
rad miejskich w Venissieux, Mon
tl'euil i Ploubalzanec. 

W licznych miastach odbyły 
się manifestacje protestacyjne. To
warzystwo P~zyjaźni Francusko
Radzieckiej wydało w departamencie 
N ord 20 ty-. ulotek prot.etaąiDJch 

i 10 tysięcy ~' de.partamencie w.tcho
dnich Pirenejów. 

Również Związek Intelektualistów 
Francuskich uchwalił rezolucję pro
testującą przeciW'ko usun!~lu prof. 
Jo~:ot - Curie. 

Pierwszy 
kombajn węgierski 

BUDAPESZT. Na Węgrzech wyprl' 
dukowano pierwszy kombajn zbożo' 
wy oparty na wzorach tltdzieckich. 
Do 15 lipca wyprodulwwanych zo
stanie jeszcze 4 kombajny, a następ. 
nie rozpocznie sie ich iiel'yjna pro~ 
4uk.cja. 



Odbudowa japuńskich baz wojskowych przez USA 
- sprzeczna z zobowiązaniami które przyjęły Stany Zjednoczon~ 

Pismo gen. Derewienko do Mac Arthura 
MOSKWA. Agencja TASS donosi będą stanowiły w wypadku wybu- mawiając Vi dniu 3 kwietnia br., w 

:r. T{)kio: chu działań wojennych na Dalekim podkomisji kredytowej Izby Repre' 
2 bm. członek nady Sojuszniczej dla Wschodzie silną kombinację baz 0- zentant6w USA - oficjalnie oświad

spraw Japonii z ramienia ZSHR .- peracyjnych. czył, że na wyspach Hiukiu prowa
generał Den:wienko - - wystosowal Analogiczne wiadomosci publiko' dzone jest na wielką skalę budow
do dowódcy amerykailskich sił oku- wała prasa również na temat baz nictwo wojSkowe. 
pacyjnych w Japonii generała Mac lotniczych_ W związku z powyższym prosz~ 
Arthura następuj8se pismo: Dziennik "Nippon Times" w num e- Pana, Pani-e generale o udzielenie mi, 

Z d-oniesiel'l prasy amerykańskiej l rze z 18 stycwJa br. zamieścił art y- jako członkowi P..ady Sojuszniczej dla 
japońskiej, jak również z <J~wiadczeń kuł szefa tokijskiego oddziału agen- Sllraw Japonii z ramienia ZSRR -
oficjalnych przedstawicieli US:\ wv- cji "AssDciated Press" - Brainsa, merytorycznej informacji w spra
nika, że w Japonii ma miejsce 'odb'u' stwierdzającym fakt zbudowania sze' wie wyżej wYmienionych wiadomoś
dowa i moderniza cja b. japońSkich regu lotnisk na linii Hokkaido-Kiu- ci, z uwagi na to, że odbudowa b. 
baz rnoi'skich i lotniczych. idu, przyg{)towanych technicznie clo .iapoiisldch baz mOI'skich i lotRiczych 

Organ amerykańskich ' sił .okupa- lądowania bombowców wielkich raz nIe da się pogodzić z tymi zobowią
cyjnych w Japonii - "Pacifie Slard~ miar6w. Fakt bUdowania stałych u- zaniami, które przyjęły na siebie 
And Stripes" w numerze z 2 lute- rządzeil lotniczych na wyspie Oki- Stany Zjednoczone wespół ze Związ 
go br. zamieścił wiadDmość, że do- · naw: potwierdza również dowódca kiem Radzieckim i innymi państwa
wódca bazy morskiej Jokosuka - lotnictwa wojskowego USA na Dale- mi - członkami Komisji 110 spraw 
admirał Decker - lJioi'8c udział "IV kim Wschodzie - gen. Slratemeyer. Dalekiego \Vscbodu ua mocy lichwa
naradzie amerykailskich szefów szla' Dziennik "Nipp-on Times" doniósł ły z 19 czerwca 1947 roku, regulu.ią
b6w z udziałem admirała Shermana' w dniu 4 kwietnia br., że wicemini- cej zasady polilyki wobec Japonii po 
i generała nradley'a oraz generała ster wojny USA -- Voorhees - prze-' jej kapitulacji. 
ColIinsa - wskazał na Jokosuka, 
jako .!Ja bazę dogodną dla morskich 
jednostek wojskowych oraz okrętów 
wszystkich klas i typów, jako na ba
zę dysponującą możliwościami re
montu wieIltich okrętów wo~ennych_ 

Dziennik "Yomiuri" w numerze z 
22 marca br. wskazał, że admirał 
Decker ... " zdołał stworzyć plan od
budowy bazy Jokosuka i plan ten 
zrealizować, tworząc pTZez. to Sill~ą 
bazę morską na Dalekim Wscho
dzie .... " 

Dzień Prasy Bolszewickiej 
świętem mas pracujących ZSRR 

l\fOSKW A. W dniu 5 maja przypa' 
da w ZSRR tradycyjne święto mas 
pracujących - Dzień Prasy Bolsze
wickiej_ 

bolsz'2wickiej w dziele budowy socja' 
listycznej, oświaty politycznej i wy
chov,,-ania komunistycznego mas. 

Prasa bolszewicka konsekwentnie i 
38 lat temu, :; maja 1912 r. llk<l- wytrwale demaskuje podżegaczy wo

zal się pierwszy numer dziennika boi jennych - imperialistów anglo-ame' 
szewickiego - ,,Prawda". Założy- rykańskich. 
cielami i kierownikami "Prawdy" by 
li wielcy 'Wodzowie naroou radziec- · W ZSRR u kazuje się obecnie 7.700 
kiego _ I,cnin i Stalin. Prasa _ 0- dzienników i 1.400 czasopism. J ed
k!reśla .JÓze.{ Slalin _ f.o najo6tr7,cjsza norazowy nakład dzienników, \V po
i najsiłnie,lsza broń Partii l>o)szewic. równaniu z 1913 rokiem, wzrósł 12,5 

. razy. W każdym ośrodku rejonowym 

W związku z !ym należy zwrOCIC 

uwagę na okoliczność , że już w kwiet 
niu 1943 rolru pismo ,'pacific Stars 
And Stripes" -WSkazywało na oświad 
czenie, złoż,one w Pearl-Harbour 
przez dowódcę floty na Pacyfiku -
admirała Ramsey'a - OŚWiadczenie, 
7. którego wynikało, te bazy morskie 
w Sasebo, Kure 1 Jokosuka WTaz z 
bazami na wyspach Oltinava i Gua, 

kiej. ZSRR wydawany jest dziennik, a w 
Prasa niesie masom wielkie idee niektórych nawet dwa. W języku r3' 

Lenina - Stalina. Prasa radzieck.~ syj skim i w języku danej narodowoś 
jest wiernym pomDcnikiem Partll ci. W ZSHR dzienniki ukazują się w 

_______________________________ 1 językach wszystkich narodów ra-
dzieckich. 

dla 
Wysokie 

dyreJtłorów 

odznaczenia 
kopalń wałbr'zyskich 

WAŁBRZYCH. Prezydent Rzeczy' 
pospolitej, :w uznaniu osiągnięć! u-
7.Yskanych w kopalniach dolnosląs
kiego zjednoczenia przemysłu węglo
wego im. "Maurice Thorez", ,:Bole
sław Chrobry" i "Mieszko" odzna
czył dyrektorów tych kopalń in:!:. ~y 
szarda Pawłowi<2&, inź. Mariana MIl
ka i in:!:. Arlura Swobo(Ję, złotymi 

Krzyżami Zasługi. Ponadto za zasługi 
w rozbudowie działu przeróbki che
micznej węgla, złotym Krzyżem Za' 
sługi odz.naczony został in·i. Kłodnic~ 
hoi, kierownik działu. 

Dekoracji odznaczonych dok{)nał 
w imieniu Prezydenta Hzeczypospoli
tej generalny dyrektor zjednoczenja 
inż. Woznica. 

Postawa obecnBRO hiszpańskisRO rządu republikańskiego 
wobec kliki Tito 

świadczy o wrogości do Polski LUdowej 
List posła Manuela AI'cas do prezydenta 

Republiki Hiszpańskiej 

Dzień Prasy Bolszewickiej obcho
dzony jest uroczyście w całym kra
ju. W fabrykach i zakładach przemy' 
słowych odbywają się zebrania, po
święcone prasie radzieckkj. W Mos
kwie ot,;varla została\VszechvNiaz
kowa Wystawa Książel~, itu3irująca 
sukcesy wydawnicze w ZSRR. 

Walny zjazd ZSL 
w Rzeszowie 

W dniu 7-go maja o g'odzinie 
IO·tej ~ano w sali Pallstwowe
go Teatru Ziemi Rzeszowskiej 
odbędzie się I Walny Statuto
wy Zjazd WO.icwód2Jki, Zjedno
czonego Stronnictwa Ludowe
go, na którym nl. in. zostana 
wybrane nowe władze do Wojc~ 
wódzkiego Komitetu Wykonaw
czego ZSL w Rzeszowie. 

Uroczysty pogrzeb 
ministra Wincentego Rzymowskiego 

WARSZA WA. Dnia ~ bm. w godzinach pl'~edpoludniowych nastąpił4 . 
w obecności pl-~edstawicieli Rady Państwa i Rządu R. P. oraz człon' 
ków władz naczelnych Stronnictwa Demokratycznego uroczyste wypro ' 
wadzenie zwłok ministra Wincentego Rzymowsldego z mieszkania przy 
Al. Armii WojsIta Po!sldego do gmachu Centralnego Komitetu Slronni
I.wa Demokratycznego przy ul. Zgoda 

Przy zwłokach zmarłego, umiesz- walka z dzikim nacjonalizmem i szo
czonych w sali Centralnego Komitetu ,umzmem, prowadzona w szczegół
S. D., zaciągnęły wartę honorową ności na lamach GCl'.1okratyczllej "E
poczty sztandarowe komitetów' Stl'OIl pokl", przy wszystkich błędach i blą
nic twa, przybyłe ze wszystkich stron kaniach się, jalrJe tym walkom owego 
kraju. okrcsu towarzyszyły - przywiodła 

O g{)dz. 16-tej przybył premier tow. -go w najtrudniejszych latach walki E 

Józef Cyrankiewicz, po czym wice- faszyzmem w Pcisce na słynny kon
marszałek Sejmu - Wacław Barci- gres obrońców kultury, jako aktyw~ 
ItOwski. sekretarz generalny SD - nego jeg-o uczestnika i współbojow
Leon Chajn, wiceMinister Eugenia. nika. 
KrassowsI~a. i rektor Uniwersytetu Płaciła za. to wówczas Wincen
i Politechniki Wrocławskiej - Kul- temu Rzymowskiemu zorganizowaną 
czyńs-ki wynieśli na ramionach trum Ilagon'kl"~ rozwścieczona reakcja. 
nę ze zwłokami Wincentego Rzymow' Z Iych lat antyfaszystowskiego 
skiego, J{tóra umieszczona została na frontu lud"bwego wyrasta cała dalsza 
przybranym \V zieleń i czerwień S2- droga. polityczna Wincentego Rzy' 
mochodzie wojskOwYm. mowskiego_ 
Wśród głębokiej ciszy zebranych, Jako CZłonek Rządu Polski Ludo-

w imieniu władz naczelnych Stron- wej j jako kierownik Stronnic!wa 
nictwa Demokratycznego, przemówH Dem()kralycznego - Wint:enły Uzy
wicemarszałek Sejmu Ustawodawcze- mowski wszystkie swoje siły i zapa.ł. 
go, Wacław Rarcikowski. l>łyskotliwą inteligeucję i ta.leuly od-

żegnając w zmarlym jednego z daje na służbę polskiej demokracji. 
7_:llożyci eJ.i StJronnidwa DI:'1Inokra!ycz· T\'szyscy pamięlamy, jak głęboko 
nego, pierwszego prezesa CK SD, i jak radoiinie przeka.zywał wszystkie 
pierwszego w P<Jlsce Odrodzonej mi- sukcesy i zwy~ięstwa obozu polskie.i 
uistra Kultury i Sztuki, a następnie demokracji, sukcesy Polski Ludowej. 
m inistra Spraw Zagranicznych, mów suk\~csy gosllodarcze i l>oiityczne i 
ca podkreślił wysokie wartości zmar- jak ze wszyst!dch swoich sił do tydl 
łego, jako człowieka i pisarza. sukcesów na odcinku swojej pracy 
Zegnając zmarłeg·o, wicemarszałek się przyczyniał. 

Barcikowsld, stwierdził z mocą, że · I widział także, jak duża część in
imię Wincentego Hzymowsk~eg-o, któ- łeligencji polskiej - targana przed 
ry podpisał r~anifest PK'NN, imię au tyr.a najrozma.ItszYmi sprzecznościa." 
tora pierwszej deklaraCji ideowej mi, miotająca się nieraz po bezdro
Stronnictwa Demokratycznego, po- iach, jal.:ie częsł-o wykorzystywana 
zostanie na kartkach historii ruchu przez l'ealw.ię i faszyzm wbrew jej 
postępowego , a cały naród będzie je Własnym interesom - WY!}fowadzona. 
nosił w pamięci, jako symbol walki została dzięki obozowi pOlskiej nc-
o prawdę, o rozwój i przyszłość. mokracji na jasną i jedyną drogę, 

Po przemówieniu prezesa Central- wspólnego z klasą robotniczą, wspól
nego J{{)mitelu SD, kondukt pogrze- l!ego z ~sami robo!niczo-ehlopslduli 
bowy ruszył sprzed siedziby Stron- - aocjalislycznego budcwnic!wa. 
nic twa na cmentarz powązkowsk; , Chyba w tym widział \Vincell(.Y 
gdzie nastąpiło złożenie trumny do Rzym6wski na.jpi~kniejsze taIcie i 
grobu w Alei Zasłużonych. swojej pracy i walki zwycięstwo. Dla. 

Przy grobie wartę zaciągnę1a kom- lego dziś cały obóz pOlskiej demo
pania honorowa Wojska Polskiego z kracji z żalem żegna tego, zaslużo' 
pocztem sztandarowym. Przy dźwię~ nego działacza demOkratycznego, -
kach "Marsza żałobnego" Chopina, zasłuźonego ' współtwórcę Stronnictwa 
dookoła grobu zajęli miejsca - ro- Demokratycznego, zasłui:onego uczes( 
dzina zmarłego, członk·owie Rady nil,a budownictwa Polski Ludowej .-

. Państwa i Rządu R. P., władz na- zasłużonego ministra: 
czelnych Stronnictwa Demokratycz- Cześć Jego pamięci! 
nego, poczty sztandarowe Komitetów Żegnając z.mrałego w imieniu p!-
Wojewódzkich SD i rzesze przybyłe sarzy, literatów i dziennikarzy pre
by pożegnać zmarłego. zes Związku Zaw. Dziennikarzy R. 1'. 

W imieniu Rządu Rzeczypospolitej, - poseł Henryk Lukrec, stwierdził, 
Polskiej glos zabrał premier tow. Jó- że całe życie Wincentego Rzymow
zef Cyranldewicz, który powiedział : skieg·o poświęcone było pracy nad 

Zegnamy dzisiaj ministra. nasze~o tworzeniem przyszłości opartej o za' 
Rządu, byłego ministra Kultury i sady sprawiedliwości i braterstwa. 
Sztukl, byłego ministra Spraw Za- Po zlożeniu do grobu trumny ze 
granicznych, towarzysza naszych. zwłokami Wincentego Rzymo~kie
trosk.i SUliCeSÓW, naszych prac i na- go, wśród głębokiej ciszy następuje 
szychwallt w okresie budowy i u- składanie wieńców. Pierwszy wieniec 
macnlania nowej państwowości Pol' składa rodzina zmarłego, następny 
ski Ludowej. w imieniu Prezydenta R. P., dalej Ra. 

Zegnamy \Vinceotego Rzymowslde dy Państwa, w. imienin marszałlm 
go. płomiennego publicystę, świel!!ie\ Sejmu, premiera i Bządu R. P., CK 
wł.adającego piórem, zasłużonego SD, KC PZPR., NKW SL, Rady Na
dZiałacza de..tnokralycznego. czelnej SD, Iuubu poselskiego SD. 

. Jego walka z 7-3.cofaniem, walka z GI\:W Stronnictwa Pracy, stołecznego 
obskutanlyzmem i klerykalizmem, h:nmitetu SD. 

GENEWA. z Paryia donoszą., że w piśmie Hiszpańskiej Partii Ko· 
munistycznej "Mundo Obrero" ukazał się list posła Republiki Hiszputt. 
skiej w Warszawie - Manuel Sanchez Ar-cas do J'ządn HepulJlild lłisz' 
pańskiej, w który~ ,!z~sadnia on swe ustąpienie ze stanowiska )Josła 
Republiki Hi.<;zpansklel przy Rządzi e Rzeczypospolitej Polskiej. 

Minister Areas prosi o pr:tekaza- $~!pallsk'iCih w walce o pokój min. Ar-
nie prezydentowi Republiki Banio cus 'pisze: . 
jego dymisji i podkreśla, że w skład Walczl! oni w jcd'llym szeregu z mi
obecnego rządu nie wchodzą przed- liouam.i postępow~'ch ludzi wszystkich 
~tawjciele hiszpańskiej klasy robot- krajów świata, kt(~zy tWOl"Zą potc:ż-
n • .,. ny obóz po-koju ze Związkiem Ra
nicze) . która jest naJPotęzme]8zą dzieckim, . wiemym pr-zyjooielcm de
~'Iłą .; walce antyfrankIstowskiej. _ 

w ZWIĄ-ZKU Z EMISJĄ. NO- powie'dt:iom imperialistów, mógł si~ w fabrykach, instytucjach radziec' 
WEJ POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ obejść bez ich pomocy, mógł zdecy- kich, kołchozach, stacjach maszyno
MINISTER FINANSów ZSRR A: dowanie odrzucić drogę lichwial- wo-traktorowYch i sowchozach, od
ZWIERIEW PISZE NA ŁAMACH skich pożyczek zagranicznych i wlas' były się tłumne zebrania, na których 
,!.RAWDY«: nymi silami, przy pomocy własnych robotnicy, kołchoźnicy i inlellgellcja 
li adziecide pożyczki państwowe ch~ funduszów, zrealizować zadania u- jednomyślnie żaaprobowali postano-

szą się od dawna OlbrZYmią po' prżemysłowienia kraju. wienie rządu o emiSji n{)wej pożycz 
pulamością wśród ludności ZSRR. EmiSja radzieckich pożyczek pań- ki i przystąpili bezzwłocznie do jej 
Swiadczy o tym faM, że o(}roc7.Jlie w s!wowych przybiera coraz potężniej- subskrybowania • 

~ d Dlokracji hlszpllilskiej nil czele.· . 
- Jedyna. aktywność r~ą u -:- Pl- "-fin. Arcl\s ~twie'rdza , że starał ~/l(; 

"ze min. Arcas - ogramcza s~ę do utrzymać i Il" OZS7.CI'ZVĆ więzy przy jaź· 
ustęp-stw na rzecz antykpmumzn1u. ni 2-- Pohką Ludową', lecz podkreśla, 
Rzad obecny łudził się, że uzyska że: 
pomoc od Stan6w Zjednoczonyeh l "Postawu obecnego hiszpańsklcgo 
Anglii - takich samych wrogów re- rządu .republika(lskiego wobec t. zw. 
pubIik-i jak fa-szystowski l'eżim rządu jugoslowiullskiego, wroga po
Franco. kO.iu I demokracji, świadczy o wro-

atmosferze pow- Subskrypcja po-

.~~~~hn;::ri~~;~:~:= I p O Z- Y C Z K A P O K O J U !I:Z~~~z:l;i~S:~~~ go, wszyscy niemal nifestacje patrioty 
robotnicy, chłopi i zmll radzieckieg-o, 

przedstawiciele w manifestacje jed 
inteligencji sub- - __________ • ___________ • __________ J ności moralno-poli 

W związku z manifestacjami przy- gości w sto<sullkll do Polski Ludowo-
1ażni obecnego rządu . ",: stosu~~u do DemokI'atycznej I jej rZi!du". 
kliki Tito i odznaczenIem roznych 
czł-on:ków rzqdu Tilto 00'.d e:ram i Re· 
publiki His~pańsldej min. Arcas pi
.że m. in.: 
Dowiedziałem się ze zdumieniem, 

te hiszpailski l'ząd republikański od
.znaczył niektórych wspólników ter
l'oryątycznej bandy Tito, tej bandy 
prowokatorów i szpiegów, używanej 
]>rzez imperialistów amerykańskich 
do walki przeciwko najlepszym na
szym przyjaciołom - Związkowi Ra
dzieckiemu i krajom demokracji lu
,L wej. Ouwac<zył Oli tych, któ'rzy 
w czasie łiiC<;Zlp311sJdej wojny wyzwo 
lmic.zej udzielali in f-o"m a-cji sztabowi 
HiHe.ra i osohni.kom, klórzy póź[l·ićj 
'We P,ran-cji wy.dawali patriotów ' hi~l 
puń&'kj{)h w <ręce geslarpo. 
. Oma-wialac ua~i:lił demokratów hi 

Zebranie 
Miejskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 

Dnia 6. V. br. o godz. 16-tej w sali 
l"lsiedzeń MieJskiej Rady Narodo
wej w Rzeszowie, odbędzie się ze
branie Miejsk. Komitetu Obrońców 
Pokoju, na które winni przybyć prze 
wodniczący Zakł. Kom. Obrońclrn 
Pokoju z terenu miasta, a mniejsze 
zakłady pracy wYdelegować członków 
rad zakładowych. 
Równocześnie prosimy o udzla.ł w 

zebraniu Związki Zawodowe.' ZMP, 
ZSCh. i Ligę Kobiet.. . 

skrybllją pożyczki, tycznej spoleczeń. 
p-ożyczając państwu część swych fun sze rozmiary i cieszy się coraz więk- stwa radzieckiego, które jest bezgra 
duszów na cele budownictwa gospo- szą popularnością wśród mas. W 0- nicznie oddane -Partii bolszewickiej, 
darczego i kulturalnego, na cele dal- kresie trzech przedwojennych pięci 0- wielkiemu wodzowi mas pracujących 
szego wzmocnienia potęgi g.ospodal'· latek stalinowskich wpływY z sub- -towarzyszowi Stalinowi. 
czej ZSHR. skrypĆji pożyczek państWOwYch wy-
Już vi okresie pierwszej pięciolat- ni.osły około 50 miliardów rubli. IN Ludzie radzieccy uważają za sw6. 

ki stalinowskiej, radZieckie pożycz-czasie wielkiej wojny narodowej sub- patriotyczny obowiązek nabycie o 
ki państwowe przybrały charakter krypcja pożyczek wyniosła 76 mi- bligacji pożyczek państwowych, pc· 
masowY i stały się ważnym źródłem jardów rubli. Fundusze te przyczy- nieważ w ten spos6b ich oszczędnoś 
akumulacji zasobów wewnętrznych, niły się w znacznej mierze do roz' ci uczestniczą we wspólnej spra'iVie 
użytkowanych na cele budownictwa ~romienia Niemiec hitlerowskich i im 
socjalistycznego. W~ród tych źródE:1 perialistycznej Japonii. budOWY komunizmu. 
główną i decydującą rolę odgrywają W oki'esie powojennym suma wpły Subskrybując jednomyślnie piątą 
akumulacje wewnętrzne przedsię- wów z pożyczek państw{)wych prze- państwową pożyczkę odbudowy i roz 
biorstw socjalistycznych; obok tego kroczyła już 100 miliardów rubli. Po woju gospodarki narodwej zsrm 
ważnym źródłem 'dodatkowym są życzki te odegrały wielką rolę w dzie . 
oszczędności narodu radziecltieo"o, ludzie radzieccy jeszcze 'raz manifes le odbudowy i da!szeg,o rozwoju gos-
w.ciągane do udziału w budownic- podarki narodowej ZSRR. tują swą bezgraniczną miłość oj czy 
twie inwestycyjnym za pośrednic- zny socjalistycznej, dają dowód zcs 
lwem pożycz.ek państWOwYch. W ARTYKULE WSTliJl'NYM polenia wokół Partii bolszewickiej 
Dysponując tymi wewnętrznymi "PRAWDY" CZYTAMY M. IN.: 

źródłami akumUlaCji, które Istnieć Naród radziecki powitał z olbrzy- rządu radzieckier:o, wokół wielkie 
mogą jedynie w państwie sQCjalis' mim entuzjazmem wiadomość o emi go wodza i nauczyciela, towarzysz~ 
tycznym, kraj radziecki wbrew prze- Iji nowej pozyczki. W całym kra'u Stalina. 
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CHłOPI PODEJMUJĄ "CZYN MELIORACYJNY" Michał Cwikla przodUje w pracy 
WARSZAW A. Konserwacja! bu-

. dowa urządzeń wodno-melioracyjnych 
ma obecnie szczególne znaczenie w 
związku 7. rGRIizacją zadali produk
cyjnych rolnictwa w planie 6-letnim, 
a przede wszystkim w związku z ko
niGcznością powiększenia bazy Pz.szo
\Yej dla rozwijającej się hodowli: Wy
suwają się więc \v tej dziedzime po
\\'ażne zadania, tym pilniejsze do ,,~y
konania, że w okresie planu ,3-letnlC
go nie ·zdołano jeszcze usunąc wszyst 
kich zniszcz'oń i szkód w urządzemach 

wodno-melioracyjnycłl, spowodowa
nych przez działania wojenne i gra-
bieżczą gospo<larkę okupanta. .. 

. Chłopi w całej pełni rozumIeJ<) 
znaczenie urządzeń wodno-meliorac:l'i
nych w uzyskaniu wyższych plonów 
z ha i lepszych zbiorów siana. W licz
nych wypadkach chłopi w celu sZY'b
szej odbudo\' ... y istniejących ul'zl}dzeii 
i budowy nowych występowali z ini
cjatywą pracy przy robotach wodno
melioracyjnych. W tym roku inicjaty 
wa chłopów będzie ujęta w ramy or-

Mój wkład 
utrwalenia 

w dzieło 
pokoju 

nić swą pracę oraz zwiększyć jej wy 
dajność. 

ganizacyjn. i uzyska . pełną pomoc 
władz. W tym celu Ministerstwo Rol
nictwa i RR IV porozumieniu z kan
celarią Rady Państwa, Partią, Zw . 
Samopomocy Chłopskiej i organiza
cjami młodzieżowymi organizuje w 
oln'esic od 10 maja do 10 czerwca 
br. "czyn melioracyjny" pod hasłem: 
"Konser"wacja urządzeń wodno-melio
racyjnych, to podniesienie dobrobytu 
chłopa i robotnika - przez zwięk
szenie plonów". 

Jeszcze na długo 
Vi'zed powz:ęciem zoo 
:)ow:ązań Pierwszo
najowych 1'ozma
'.vinliśmll o tym net 
;'abryce, wiaki spo
'ób godnie uczcić 
5więto Pmcy. KCl
~dy z nas zasta ilct
r,!.'i(tl si ę , ile 'li W że 

Począłem zastanawiać się nad tym 
poważnie, bowiem moi1~& {jorącym 
pragnieniem bylo zdobucle prop01'l;a 
i nie oddanie {jO już więce-j nikomu. 

8 kwietnia zdobywcą proporca był 
spawacz tow. Romun Ma~lany. ale 
już w następnym dniu. dzieki zasto-

Pierwsza gromada, która podjęła 
"czyn melioracyjny" jest gromadą 
Kosobudy w pow. Chojnice. Na zebra
niu gromadzkim chłopi tej wsi posta
nowili w czasie od 10 maja do 10 
czerwca br. uregulować odcinek prze
pływającej obok rzeki Niechwas, przy 
czym praca ta obejmie roboty ziem
ne, obliczane na ok. 10 tys. m. sześć. 
poza tym, jako zobowiązanie długofa
lowe chłopi tej g-romady postano'sili 
w 1951 r. wykopać 3 klm. rowów od
wadniających, co pozwoli rac.jonaln"" 
zagospodarować ok. 900 ha łąk, prz~'
legając~h do rzeki. Majstej' Michał ćwikła Trl"zoduje w p)'zepl'owadzanin remontów u-

rządzeń przeworslciei cukrowni. 
Inicjując "czyn melioracyjny", chło 

pi ze w~i Kosobudy wezwali wszyst
kie gromady w Polsce do podjęcia po 
dobnych zobowillzllń. 

"Nasz wkład do walki o 1Jllk6j, to p-raca w kierunku takiego m 'zygotowania. urządzeń - mówi M. Ćwikła, jaka zapewni naszej cukrowni tllykonać normy. P(l
wzięcie zooow,ązania i wukonanie j~
go. to dwie 1'ÓŻJW rzeczu. T?:zcba naJ
piej'w się clob,'ze zastcilWWIC. czy ~o
bowiąz(wic j es t r[ ulne i CZU o~poww-. 
da 1nr.żli-IuościoJn produkc!!Jnym ~ 
llldzki"m. 

sowaniu nowego t~sm'awnienia w 
cięciu żelaza, przekroczułem jego 
dzienną normę wykonania. Propll
)'zeo pokojg dostał się do moich j·ą i.; · 

Metalowcy mieleccy 

w kampanii lepszą ./ więlc.szą pl'odulccję, zwiększy procent cukru otn;ymllwancgo m'Z1l prz6j·6bcebw-aka". - Na zdjęcit~ M. ćwi--
'da przy pracy. 

Narada CSMJ w Rzeszo,wie Nadszedł wreszcie dzień. tV któ-
rym cnłazaloga "Sanowa.qu" lJrzy
stąpiła do podpisywania zobowiązań 
Pierws.zomajowych. Zobowiązałem
się W'yk07I~V)aĆ indywidualnie 220 
))'I"oc. normy. 

Odtąd już, praw.jąc przu pile cią
łem ",i6 po dw·je sztv.ki mate)'ialt~ nI'! 
przyczepIJ samochodowe, jak dotych, 
Cla8, lecz po sześć równocześnie. -
Przyśpie8zyło to SZJJblcość wl/lconania 
i &3iqgnq.lem 300 proc. normy. Pra
cując tak codziennie. nie dałem sobie 
odebrać propoj·ca. Dziedu/em go 
w 8wych rękach od 8 kwietniaai 
do końca ·zobowiązania. ~.1, do' dnia 
1 Maja. 

czczą ~ rocznicę 
zwycięstwa 

nad hHfe",vzmem 

Na odbytej naradzie kierowników ników Delegatur powiatowych C. S. 
powiatowych C. S. M. J. i przewoli' M. J. wywiązała się dyskusja, na
niczących Powiatowych Zarządów Z. cechowaną głębokoą troską' o zasp"'· 
S. Ch. z terenu woj. rzeszowskiego kojenie potrzeb świata pracy w mle_ 
poddano ocenie pracę spółdzielni za ko i masło. 
t kwartał 1950 r. Ocenę działalnoś- DyskUSję poqsumował przedstawi
ci C. S. M .. J. w obliczu obecnej S)i- ciel CentralI tow. Tomczyk, wskazu-

Robota ?:uszyla, z miejsca, to szyb
'.;im tempie naprzód. Raz 110raz pod
!.zadałem żelazo pod pilę maszynową, 
przecinając ?'ównocześnie po du'ie 
Bzt1,ki. · Nie moglem przecież pozo
stać 10 t y le za innymi robotnikami 
•. So,no1VIJgE". Chodziło tu o jak naj
~'cieksze wykona/lie nonnu i wzięcie 
Itd~ialu w walce o utrwalellie pokoju. 
Chodziło o zdobycie proporca Pier!l)~ 
szomajowego ..• 

W szystlcie t.e doświadczenia , zdo-

Na wniosek przodownika prl! 
cy tow. Dureja - zaloga WSK 
Mielec dla uczczenia 5-tej rocz ' 
nicy zwycięstwa Armii Czenvo 
liej i Odrodzonego Wojska 1'01 
ski ego nad hit!cryzmem j fa 
szyzmein pos!a!lGwiła dzień ten 
uczcić zwi<:kszOllą ",rydajllośch 
prac.y i zmniejszeniem do mi 
'nim\lm absencji. 

tuacji g~lspodarczej złożył zastGPc~ 
dyrektora C. S. M. J. tow. Palerek, 
wskazując na dotychczasowe osiąg
nięcia i braki. 

jąc między innymi na koniecznoM 
należytego zaopatrywania świata pra 
.cy w mleko, przez co zlikwiduje się 
ogonki jakie dają się zauważyć przed 
sklepami mleczarskimi w Rzes:wwie. 

Proporzec POkOjlt k'l'ążyl wśród 
j,wich kolegów i ażebu .qo zdobyć, -
tj'zeba bylo jeszcze baj'dziei U8praw-

byte w toku realizac.ii zobowiązCt'i't 
p.ierws.zoma,jowych 1?ozwolą mi nadal 
wykonywać swą; norrne z pO 'ważną 
nadwyżką. Meldunek w(; Pie,(w~;;Q· 
majowy o wykonani1t zobowizania 
jest lwjlepszą moją odpowiedzią n!t 
',now~nia, podźegacz1/ u'CJ.iennych i 
stanowi jeszcze jeden VJklcul w' ·dzie
lo l~trwalania pokoju. 

EMIL DŁUGOSZ 

Załoga WSK Mielce wzywa 
wszystkie zaldady pracy do 
podjęcia podobnydl zabowią 
Za!l. Uczczenie 5 roczlIicy wzmo 
zoną pracą i zmmcJszeniem 
absencji · będzie najlep3zą od
powiedzią na uI,usy podżega 
czy wojennych. 

Omawiając dzialalnllśc Okręgowe
go Oddziału C. S. M. J. oraz podda
jąc analizie sytuację na odcinku mle
czarskim, dyrektor Oddziału Rewizyj 
nego ob. Auriga stwi6rdziJ na zakoń 
cienie:"w'ygral) ~rny bit'wę o zboże, 
mięso i l!uszcz, \:vygramy bit,vę o 
mleko". 

Na zakończenie zebrania uchwalo
no rezulocję, w której między inny
mi podjęto zobowiązanie wykonania 
do dnia 25 bm. w 100 proc. -plaliu 
kontraktacji jaj i drobiu,otaz zv;tęlf 
szenia wysiłków przy wykonywaniu 
planu skupu mleka ślusarz Fabr. Wa.qonów w Sanoku. Po złożeniu sprawozdania kierow- D-k. 

M ój kontakt z redakcją "BoJsze.wicka Praw~ 
da" rozpoczął się od następUjącego f~\~l. 

Było to w roku 1939 n~ Zacho~niej Ukralllle, 
wyzwolonej przez An~lę ~ad~lecką. Człon 
Zorganizowaliśmy spoldzle~ll:lę pracy. , 1 •.. b li dawni właśclClele warsztatow i{~~e\a~~~ic/ Spółdzielnia miała 'przed .sobą d~ . 'e Juz od plerwszE'J bre perspektywy roZWOJO" . " . chwili mlodzież zorganizowała wspołzawod.nlc t~o Codziennie po skończonej pra~y, .kazdy 

prz;biegał do wykresów przypatrzec s,tę :;,y
nilcom pracy. Cieszyli się z kazdeg? ZWIGk~dO
nego procentu. Był to naprawdę !'lleznany 0-
lad entuzjazm twórczej pracy. Lecz rad~ś~ \\:spółzawodników 'lie trwała długo .. ~abrak 
lo surowców. Szwanlwwalo zaopatrze~ne. Br~k było środków finansowych, Ba~k me chClał 
wypłacać deficytowej spóldzielm. 

_ Dlaczego pracujemy z deficytem - py
tali dawni robotniCY najemni. Przecież praco
\vaJiśmy wydajniej, oszczędniej ..• 

Byli jednak ludzie, którzy się z tego. ~aktu 
e i ' 'zyli. Patrzyli na na~ z błyskiem złosl~W{)Ś-
c oczach. Rzucali nam zjadliwe uwagl. 

-Wiedzieliśmy z góry, że tak będzie -
I~,;; Niali - trzeba rozwiązać spółdzielnię i po 
ciawnemu gospodarzyć. Zacierając ręce z z~
dowolenia, ukrywali przed nami inspirowaną 
od pierwszej chwili dywersję· , . Oto liCI stanowisko przewodniczącego spor
dzielni, dzięki ich poparciu; d oytClla si~ ko
bieta o ciemnej przeszłośCI. Jej hurra-rewo
lucyjne irazesy L'.yły j~dynie p~zyl~~wką d.l.a 
\'irogiej dzialalnos,?l. \\ rzecz?,wls IOSCt, "kuma.
ł 8. sie" z maj!-: i l" 2. f!1l , podrywając nu. zeoramacCl 
uUi(';:ytet starych miejsc(\wych dztałaczy ro
hctniczych. l'rzeniknę .i a wszęd~ie .. Była pr~e
wodlliczacym MOPR-u, Osso<n:,rH\chlma , ZW!<lZ 
ku Zawodowego itp. .. .... . W' momencie, gdy groll;~1 \'l?m l!KWld::,cp 
placówki, zaczęli~rn:v badać przyC7.yny . .o!,,,
zało się, ;:;e konto bankowE' byto pu~!e. SIWl~l"
dziliśmy , ż~ przewo(~nlcząc.a wespoł z k.as)~- . 
rem i l1iektórymi n:ajstranll pr7.ehulała P10ll!i:) 
dz€'. · . ' Od szeregu mie,;~ęcy członkOWIe orgamza
cji maso\'V"}'ch nie otrzymal! znaczków .. Skład 
ki również szl'.' d::> prywatnej kieszem prze-
w~cl'nicz<lcej ... " . . Pragnąc pO! 0ŻYl kl'e5 dalszym naduzyclO;:,1 
\ u~drowk I1c~,nodarke spółdzielni. napIsalem 
do .,1301szewid:iej Prawrly". Nie ukrywałem 
r:iczego. Ws'-:azalem imiennie na wrogów, bi
CZQwalem niefrasobliwych i tolerancyjnych 
towarzyszy. ,. . Mocno zaakcen\.owalem konieczno,;:; zlmany 
kierownictwa spółdzielni. 

Artykuł zrobił swoje, Już następnego dnia 
zawezwano mnie do Wojewódzkiego Komite
tu WKP(b). Zastałem tam "naszą" przewod
niczącą. 

Na biurku u sekretarza ekonomicznego le
żała gazeta ... 

p; killm dniach na ogólnym zebraniu człon 
k.ów spółdzielni, wybrano nowe władze. Pomc
gla nam gazela i Partia. Do zarządu weszli 
uczciwi towarzysze. Usprawniono zaopal'rw
nic. Znów zakipiała praca, wzmogło się współ 
zawodnictwo, wzrosły zarobIa. 

* Od tego czasu pisałem już stale do gazety. 
Pisałem o. osiągnięciach robotników, o ich me-

polilyczn.::g.o. Pa.ństwowy Tealr Ukraip.ski wy
stawił dl.a nas sztukę . 

A potem wspólny obiad i kolacja. Radio 
translllitowdo nasz". uroczysto~ć. 

Byliśmy dumni, że Partia i redakcja oceniły 
nasz trud. Obiecaliśmy sobie pisać jeszcze le
piEj i więcej, 

Slowa dotrzymałem. Pisałem również w 0-
l<rc1'ie wojny do gazet radzieckich. 

Po powrocie do kraju pisałem z fabryki do 
redakcji "Trybuny Robotniczej" i Trybuny Dólnośląskiej". " 

Pracowałelll. wówczas w hucie szkła w Wał
brzyc~u. Widziałem borykanie się Rady Zakła
doweJ w walce o usprawnienie aprowizacji. 

Bylem korespondentem robotniczynI 
dziś jesiem dziennikarzem 

todach pracy, o rozwoju życia świetl!cowego 
i (1). 
. 'W kiJJ.;a miesięcy potem "Bolszewicka Praw 
da" zorganizowaia kurs dla swoich korespon_ 
dent (\w robotniczo·chłopskich. Wykładał na
czelny redaktor tow. Gierasimenlco. Powoli 
wtajemniczał nas w prace dziennikarstwa ra
dL:ie(;~;:iegu 

Wasze korespondencje - uczył nas -
winny byc lJfzede ;>Jszystkim prawd~iv.:e, kon 
krelne i opClrte na Iaktach. A krytykI me oba
wiajcie się - upominał - nasza Partia wzmac 
nia ;;;ip, przez krytykę I samokrylykę· 

H'2dakcja urządzała często z nami wyjazdy 
ekip. l\ontrolowaliśmy przebieg zaopatrzenia 
IV handlu, sposób o·bslużenia klientów, dok ład 
ność wagi, uprzejmość ekspecUenlów, czystość 
skleJ)ó'" itp. Ekipy nasze brały udział w zorga
nizo;""aniu kołchozów. w walce o przestrzega
nie dyscypliny pracy, w obsłużeniu świetlic 
robolniczych. 

O . każdej takiej alccji pisaliśmy do gazety. 
Powoli. s:aliśmy się nieetalowymi działaczami 
partyjnyr.ni i redakcyjn~mi.. . 

Jesiellia 1940 r. odbył Slę plerwszy wOJewódz 
ki zlot rob-korów (robotniczych koresponden
tów). W snli . Filharmonii, na olbrzymiej tablicy 
pod winietą .,Bolszewlcka Prawda", umiesz
cz{)no nasze zdjęcia. 
Przemawiał I sekretarz WKP(b) tow. Tka

czow. Dziękował nam za okazaną Partii po' 
moc \v unolmowanlu ź.Vcia g.ospodarczego 'i 

Widziałem nowych ludzi na stanowiskach kie
ro\\:niczych. Starzy KPP-owcy musieli opano
wac tr~dną technikę produkcji, powiązać na
byte WIadomości polityczne z codziennI} i nową 
proble.U1.atyk ą polityczną. Trzeba było pomóc 
m.tO?Zlezy w organizowaniu życia kulturalno
oS~latow(,go. Pisałem o wszystkim co miało 
~wlązck z fabryką, z ludźmi, z ich radościami I kłopotami. 

W .1946 r. wiele repatriantów ze Zwia7,ku 
RadZIeckiego nie mogło otrzymać pracy. Przy
c~yna ~y~a prosta .. , Prywatni przeds;ebiorcy 
me . c~cI~h zatrudnw "bolszewików ..... Szukali 
tameJ SIły roboczej. GIlzeta "Pionier" we 
Wrocławiu umieściła mój artykuł pl. "C'q 
Polsce grozi bezrobocie?" Wsl,azałem na ko
nieczność zorganizowania spółdzielni pracy na możliwość zatrudnienia wszystkich, na p'ers
pektywy rozwojowe tych placówek. 

W rok potym redakcja' "Trybuny Dolnośla
skiej" zaangażowała mnie na stanowisko kie
rownika oddziału. Wprosi; z fabryki przysze
dłem do pracy redakcyjnej. Dotychczas na tym 
stanowisku była żona pewneg-o dyrektora 'L,
brycznego. Na zachodzące u' na !> orzemianv 
społeczne patrzyła oczyma dyr'?ktorów. Nie 
sięgała d<l ~rodowiska robotniczego, nie chcia
ła widzieć robotnik6w. 

Ja pisałem o żywych ludziach. O pracy gór
ników, hutników, włókniarzy i ceramil,ów o 
!eh trudności w produkcji i ich osiąg-nięcia'ch" 

Zjeżdżałem do kopalń i tam badałem organiza
cję pracy. Pomagałem przez prasę usunąć tych 
któr:r.y rozmyślnie szkodzili. 

Dwa przykłady: w 1947 rolm groził lokaut 
rabrykom ceramicznym w Wałbrzychu. Maga
zyny były zamrożone, a towaru nikt nie ku
pował. Wina leżała po stronie eksportowej 
d~lTekcji w Łodzi, która nie penetrowała ryn;;' 
ków zbytu. W artykule z 31 grudnia 1947 r. 
pt. "Problemy ceramiki dolnośląskiej" wyka- . 
załem złą wolę łódzkiej dyrekcji. Powoła lem 
się na opinie znakomitych ekspertów zagra
nicznych i polskich o wyso'kiej jakości naszej 
produkcji. W rezultacie usunięto szkodników 
z dyrekcji. 

Po miesiącu sygnalizowano nam o miliono
wych ohrotach dolnośląskich fabryk cera
micznych. 

Inny przykład: wzorując się na doświad· 
czeniu radzieckiej pracy, zorganizowałem u na~ 
korespondentów robotniczo-ehłopskich. Pisali 
o swoich fabrykach i kłopotach. Często były 
to korespondencje nies-prawdzone, powierz
chowne. 

Np. otrzymałem list od korespondenta fa
bryczneg'o. że w sklepie spółdzielcz~'m nie ma 
towaru. Winę składał on na zarząd spółdzielni. 
Sprawdziłem . . 
Okazało się, że zawiniła kierowniczka skle

pu, która od szeregu dni nie czyniła ' zamó
wień. W sąsiednich sklepach spółdzielczych to
waru było }loddostatkiem. Miast atakowa6 
zarząd spółdzielni, wskaz;\,łem na niedbalst
wo i złą wolę kierowniczki. W 2 dni potem. 
korespondent fabryczny sygnalizował o peł
nym zaopatrzeniu sklepu, p),z,n,zekaj!).c .ierln~ 
cze~nie nr.stępnym razem POlla.': prawdziwe 
willdomości. 

Partia ocenila moją pracę. W ubiegłym ro
ku wysłała mnie na kurs Vi' y:i. szej Szkoły 
Dziennikllr~kiej przy Komitecie Centralnym w 
Warszawie. W tell sposób stałem się w warun
kach władzy ludowej prawdziwym dziennika
rzem. Doceniam mój awans społeczny, rozu
mie:i<)c że w ustroju kapitalistycznym nie by
loby to do pomyi51enia. W mej pracy \Valw~ 
o u.l2:l'untowanie władzy ludowej w Polsce, wie
dZIJ.c o tym, że wraz ze mną rosną tysięczne 
szerel!:i nowych ludzi, a między llimi nowi ko
re~Don0.enci robotniczo-chłopscy, wespół z 
którymi walczyć będziemy młotem i piórem o 
dobrobyt i szczęście dlA. prostych Judzi pracy. 

Jan Adamowski 
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Xliii Międzynarodowe Targi Poznańs'kie .. --------.. ----.... ------........................................... ... 
PrzeTllawiając na uroczy"tym otwarciu Mi~zynaro- .. Mi~dzynarodow. Targi Pozn.oki. przypadaj, nil 

dowyc!t Targów Poznańskich w imieniu RZlłdu RP lIre- szczególnie donio8ły okres przedterminowego zakoń-
mier tow. Józef Cyranldewicz m. in. powiedział: cz1mia przez polakie masy pracujQce trzyletniego planu 
"Jesteśmy pewni swej przyszłości. bo budowa socja' odbudowy i pomyślnego startu do !lześcioletniero pla-

fizmu wyzwala i bedzie wyzwalać coraz to nowe, coraz nu budowy podstaw socjalizmu w Polsce. 
to potężniejsze zasoby zapału, energii i pomysłowości XXIII Międzynarodowe Targi Poznańskie winny być 
w masach pracujących , wśrcld milionów mężczyzn, ko- godną m.mifestacją tych twórczych przemian. 
bict i młrnlzie~y, ('tujących si~ gospodarz!lmi swej oj- Równocześnie Międzynarodowe Targi Pozlłallskie 
czyzny. przyczynią się do rozwoju handlu zagranicznego i po-
Jesteśmy pewni s wej pr7.yszłości, bo w bu<lowie so- głębienia współpracy gospodarczej z potężnym Związ-

cjalizmu, ~\ - walce I) nas~<) niezawisłość gospodarczą, w kłem Socjnlistycznych Repuhlik Rad, krajami demokra-
rozwijaniu na,,?'ej ;-_________________________________ cji ludowej i Nie-

gospodarki manly, nliecką Repllbiiką 

~::c~!ie:yd~~~~~at Przegląd naszBRo dorobklJ ?ae;n~~r~~~~~::-!ln?~ cze"1ie pomoc kontaktów i roz-
Związku R,,,hiec, szerzl"nia sto,~lln-
kiego współpracę ków h:1l1 ,lIllwych z 
ze wszystkimi kra licznYl'-i krajalni 
jam i, I,roczącymi wraz z nami po tej samej d rodze po-
stępu i pokoju. 

Jesteśmy pel'"!li swej nrzys7.łośei, bo na straźy na
szych zdohyczy jako g"-Drallcja naszego rozwoju, na
szego _ bC7.pieczeństwiI, J11o;~li\\'nści pokojowej pracy, na 
prz~kor monopolistom i imperialistom" stają u boku 
ZWJązl..--u Radzieckiego, coraz to potężniejsze 87.eregi 
oarodów i ludów, które wybrały wolność i umiej, -
tak, jak i my, o tę ,volność walczyć i tę wolność w eo
dziennym trudzie i wysiłku tworzyć budować". 

XXIII Międzynarodowe Targi Poznańskie, któocn 
otwarcia dokonano 30 kwietnia są przeglądem naszcg:o 
a-letniego powojennego dGl'oblm we wszystkich do:!e
dzinach gospodarczych, kulturalnych i naukowych. 

europe,iskimi i :Ilamorskimi. 
Jestem przekonany, że XXIII )Iii~d7.y nal·od(lwe Tar

gi Poznańslde dobrze przysłużą się temu rlzidll pnKojo
,,-ej współtJracy międzynarodowej". 

A oto wypowiedź na temat )lięs:\zynarodowych Tar
gów Poznańskich ministra Handlu Wewnętrznego dr. 
T. Dietrich: 

.. Międzynnodowe Targi Poznańskie dając pnegląQ do
roblm gospodarczego Polski Ludowej są miarą tego, 
jak wielkie !lifty ekonomiczne więzione dawniej w oko
wach upadającego ustroju kapitalistyc7.nego. - wyzwolo· 
ne w warunkach gospodarki planowej, tkwią w narll
uzie i mogą 'być uruchomione ku jego pożytlrowi. 

Otwarola. Targów dokonał premier lłzI\du RP tow. Cyra.nkiewłcs. 
Za zdjęciu tow. Cyrankiewicz zwiedza pawilon rndzieck! w OW 

eZel1ill cz10nków Rządn i przodowników pracy. 

Dla setek tY8i~y zwiedzaj~cych Targi Poznańsl; ; 
będą one odzwierciedleniem op,-romnych postępów w w 
8zej produ!,cji i przekonywuj,)_cym dowodem. 7:e w POl_ 

sce Ludowe,i miliony ludzi WS!)(\ltlym wy~iłki,"m d .,1 ż,! 
do dobrobytu, postępu, so<:j alizmu i pokoju. 

Międzynarodowe Targi PoznańSĆl\:e daj, obraz tego, 
,iuk wielkie znaczenie dla rozwoju i umocnienia gospo- i 
c);trczego., roz!;\\-it.u kultury maferialne.i i d.uchllwej 
nraz niezawi;;ło:3:ci l' ;l, ~.,., ,,i Oj~ZYZIW posiali a przYJażr. 

Tegoroczne Międzynarodowe Targi Poznań"kie~lR' 
ną się potężną manifestacją, w której masy pracll ,iąc(' 
podsumowują wyniki zwycięskiego nkończenia planu 
3-letniego i startu do wielkiej G-Iatki. 

potężnego Związku l{adzicckiego i krajów dl"ffiokrucji 'm/t\:,U} 
ludowej. 

Prezentując osiągnięcia naszego Państwa w ~Irifdzy
narodowych Targach Poznańskich powstają nowe moż
liwośći szerokiej wymiany doświadczeń i wspMpracy z 
kTajem zwycięskiego socjalizm1l - Zwi~7.kiem Radziec
kim i krajami demokracji ludowej. 

Targi stały się wyrazem wielkiej przyjaźni narodów 
Związku Rad ziecTrjego i krajów demohn!~;i ludowei. 
O znaczeniu Międzynarodnwych Tar!';ów Pn-''.ll\ńgkicn 
dla .po~ojowej wsp<iłp"acy międzynarodowej mówią nasi 

Są. one dm'-odem umiłowania pokoju przE'Z na>:z na
ri,d i IH":~l\ienia pogłębienia przyja ;:ni- ze ""'7.y,.tkitni 
H:\fo:łaml świataha 

• 

:\1 ''[',l zy narodowe Targi Poznańs:kie zbieg-ają siQ z 
"l'l'escl1l. kiedy klasa robotnicza całego świata nieugię
cie i zwycięsko walczy o utrwalenie pokoju i :r.demasko
wanie w"zelkich wichrzycielf;!cich prób podżegaczy IVO

jennych. Polska klasa ro-hotnicza swym dorobkiem na 
~fi{'dz:rn q rodowych Targach Poznańskieh Zll(l_l)kllmen
(owali!. -te- jest, '" stanie po',[<li ohronić i zni\\'cc7.~'(· Illa
n)' t:.-('h, l;j,jrzy prag'ną W(,jn)". 

męzoWle shnn. • 
Oto "rYJ)owie(l~ H\ in i:--:trn ~~:lnrHn la .~T:lnj("~~n·?~l;r) in ż. 

T. Gerle: 

Dużym zaInteresowaniem wśród 

robotników i studentów szkół 

leohDic.zuych cieszą się polskie 
obrabiarki. 

NIEMIECKA 
Rep. Dem. 

FRITZ SEtBMANN 
minjster przemysłu NIemleeklej 

. Republiki Demokratycznej. 

Nasz u.dział w 'l'at>qach Po, 
znańskich stwal'zn możliwości 
jak naiszej'szego wykonania o
bowiązującego ukladl' handlo
wego, szczególnie jeżeli cho· 
dzi o eksport nasz1lch urządze7i. 
mechanicznych_ wurobów op, 
ty/Jznllch i a'Paratów pomiaro
wych. M um też nadzieię, że 
nasz udział w MTP 1Y/"zyczyni 
się do cia:~' ;w!Jo zncie~nieniu 
współpracy gospodarczej mię
dzy Polską, a Niemiecką Re-
1mb liką Dernok)'atllczną, a 
tym. samym do wzmocnienif.t sił 
światowago obozu, pokoju. 

WĘGRY 
DESA LANTOS 

pod8elU'etlll"Z Stanu 'W Mm. 
Handlu Zagr. W«;gi~kłej Re

publiki Ludowej. 

Tegoroczne M-iędz'IIna.rodo. 
we Targi w Pozna.niu maią 
bardzo poważne znaczenie dla 
dalszego 1'OZWOj1t 'Polsko - wę-_ 
~tie1"Skich stoslt1tków gospo· 
daj·czych. Rozwój ten z jad 
nej st-rony !lwarant~i6 reali
zację zadań po18kiefJo plam~ G
letniego. z drugiej zaś strony 
przyczyni się do przyśpieszenia 
j'ealiza-cji nasz1lch -pla,ww go
spodm·cz1lch. 

Udział Zwiazku Radziec· 
kiago i , kraj6w demokl'acii l'~
dawej tu JiT.:' wskazujc , że tU 

państwach tuch nieslllchani~ 
szybko podnosi się stopa życio
wa m(M lyracująo1l0h. które w 
odpowiedzi na rn'awokacj~ im· 
pcrialistllczltych 'Podżegac,zy 

wojcnnY"'t, podnosza, wydaj
ność pra()1J, 'WemMnia.;ą.~ tym 
samym sil'l obozu f)oko;u. 

CSR 
Dlt. ,~~TONI GREGOR 

mlu. Handlu ZII/V. C7.echuslo
waejl 

Gospodarcza wspó!.p'l"aca ~ 

f,Tujami demofcra.ci1: ludowej -
:iC 3t zadokumentowana 1i~,~I3-

stnic~e?n tych vaft8tW 111 

l 

Targach. SądZf r6wnie, że i 
gospodarczo i politycznie wa-i
nym iest. 1~dziF( l ?V Tal'gach De
mokratycznej Rcrn~bliki N/c· 
mieckiej. 

- MTP Sr{, wy r(/, ,~,mt sily -i pr::e 
wagi oboz1t pokoju i socjaliz
?nU. Są one n;wnież z tych 
wszystkich wzgkdów bezpo
średnim czunnifdern walki o 
u'tl'1jJaleJ1i~ l)1)klJiu. 

Czecholłlowacja - ,iellt zado
wolona, że monla się do te1 
manijesw.cji prtyczultić swym 
udziau-m w TargaIJh. 

Sądzę również rie ulJ~estni-

cttCO clamokratyc,t'/!.yck Mro
o:ó/') na Turf/ewh Pozna.ńskich 

11Ia l1a celu nie tu /ko zadoku
mentowCI.nie i 'Prze(13tawienie 
postępu i rozwoju, M jalciego 
(!.o8zli ?V na-szych krll.?"ach, ale 
j'ówniei: jest ono now~ formą 

zdrowego i skoord'WIT.owane
go współZtlwodnict:~a mi~dz1! 

f"'nja,mi, które budują socja· 
lizm. Vlaugo też nważam, że 

MTP p"f"zyczynią się de d _7,lSZe.

UO roztvo,iv. naszych krajów. 

Życzę polskim przyjacielom. 
o,by w tym ,.ol~n T(J,)',qi z1"i"dzi. 

lo jeszozf3 więcej lwl::i, niż w 

rokit ubiegły In i - abu pr:a0:& to 

Targi sta.lil się jeszcze ~ięk

SZyln bodźccm do rozbmlow1l i 

p)'zebndo1V II polskiej gospo

da.rki. 

Na.jwiększe stoisko m~ na l\fTP Zwi.ą~k Radziecki. 
Na zdję-ciu olbrzy mie s~OIslLu przedstawla):lce dorobek radzleddeg8 

11rze-n'1 Y5~'U ) ~'~e~fł tow ("'g. o. 

Wśród państw demokracji ludowej jedno z czołowych miejsc na J',U 4ł 
dzynarodowYch Targach Poznańsld('h zajmuje Czechosłowacja. 

Na z(1j~ciu pawUoll Czechosłowacji ilustrujący przemysł metalowy. 

Czy • • • ze ••• WieCie, 
W tegorocznych Mi.ędzynarodo-

wych Targach Poznańsldch bierze u
dział 17 państw. Największym ze 
stoisk zagraniczllyeoh jest paw;}on 
Związku Radzieckiego 7.ajmlljący po
nad 8 tys. m. sześć. powierzchni. 

.. .. * 
Teg'ol'oczne Międzynarodowe Tar

gi Poznańslde zwiedzi około milio
na. osób. Specjalne zorganizowane wy 
cie,czki dadzą udogodnienia przodow
nikom pracy, racjonalizatorom oraz 
aktvwistom robotniczym i chłop· 
~kjm. 

* .. * 
W ciągu pierwszych 

wystawy, prze:r; Targi 
się ponad 150 tys. osób. 

,.. .. ;.fi: 

trzech dili 
-przewinęło 

Jut pierwszego dnia Targi zwie-

dzila 24-osobowa w~'c;eczka fran.m~ 
ka reprezentująca l'obotników i bo
jowników o wolność. 

:(. 1\[ *' 
Pierwszego dnia równie~ Targi 

zwiedzili wycieczkowicze Polonii 
Amerykańskiej. 45-osobowa wyciecz
ka była zachwycona osiągnięciami 
Polski Ludowej. 

).<: * ". 
Duże wrażenie na zwiedzających 

Targi chłopach - wywarła mapa ilu 
strują.ca rozwój spółdzielni produk
cyjn~'ch w Polsce. 

* *' .-
Polskie Biuro Podróży "Ol'bi:;" UL'U

chamia na czas trwania Międzynaro
dowych Targów Poznallskich około 
150 na(hwyczajnych pociągów z naj· 
dalszych zakątków kraju. 
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Z WIELKIEJ MANIFESTACJI1-MAJOWEJ W RZESZOWIE 

Wojsko przed trybuna 

Błonia rzeszowskie wypełniono 
tłumami mallifc~ lantów 

-
~NaTniłodsl DJallifesfa.no1 

Przemawia J sekreta.rz Komitetu. 
Wojcwódzk:l'go PZPR - (ow. 

Ja.n 1'Iasii",kL 

Kolumna sportowa 

l\.flodzież szkół przemysłowych 

Grupa motocyklistów , 

\)2010 pochodu - kolumna szfufmo'vi:a 

Młodzie! szkolna' 

B&n~e.!la konna w strojach regionalnyob. 

!\faszyny rolnicze w defiladzie 

Pięknie udekorowane auloDusy' ~ 
rxs 



atr. 4; 
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Partia mobilizuje masy· pracujące 
I. do walki o dalszy rozwol oświaty 

".:'\auczanle to ()rl:ź, klor~gu er"I .. -
lYWllOŚĆ .aleźy od legI), kI" komu "r~ż 
;'om ... lada l pr&eelwko konnr 0'"-,;; 
ten jest zWl"6eoilY" (Stalin). 

Nauczanie w Polsce Ludowej sIuty 
interesom mas pracujących, intere
s{)m postępu społecznego. Sprawy 
oświaty dotyczą tym samym wszyst. 
kich Judzi pracy w Polsce. TcgoroC'z-

ny TydzieńO§wiaty, Książl,i i Pra
sy, })odsl.1mowując osiągnięcia państ
wa ludowego w· tych dżiedzinach, o
kreśla nowe zadania IV pracy oświa
towej, mo'bilb:uje wokół ich realiza
cji wszystkich świadomych ohywateli. 
lVIobilizuje 'Przede wszystldm kierow
nicze ośrod9,d polityczne naszego kra
jll - wszystkie ogniwa Polskiej Zjelf 
noczonej Partii Robotniczej. 

W trOs(~e O nowe kadry budowniczych 
. .-socBa lzr.mu 

Wielkie są nasze osiąg'ni'tcia w 
d:-:iedzinie upowszechnienia o~wiaty. 
Juiw roku 1948 wszystkie niemal 
"niszczone w czasie wojny szkJly 
zostały odbudowane. 

Stale wzrastają·b'edyty przezna
czone na dalszą 1'0zbudo'l'i'Q ozkół, 
wzrasta liC'zba szkół nowych. A mimo 
to zagadnienie dalszej rozbudowy sie
ci szkolnej, podwyższenia poziomu 
pracy BZ'kół jest wciąż - przede 
wszyst"im zaś na wsi - zagadnie
niem palącym. Bo je;;!i nawet obecnie 
to siódma gromada posiada szkołę 
siediuioklasową, zamiast - jak przed 
wojną -- co osiemnasta, to jednak 
szkoły te nie wystarczają, aby zapew 
nić całej młodzieży wiejskiej ulkoń" 
czenie pełnowarrościowej .szkoły pod
stawowej. Nie wystarczają, bo jest 
ich wciąż; jeszcze /Za mało, bobl'ak 
również kadr nauczycielskich. 

Plan Sześcioletni przewiduje 
m. in. olbrzymi rozwój szkolnidwa 
wiejskiego. Rozwój ten będzie osią
);'njęty, jeśli zbudujemy oclpowiednilł 
Hość szkół, rozbudujemy iiltniejlłce 
już szkoły. wychowamy lIOW~ ka-

dry nauczycieli ludowych. Wiejs4.ie 
ogniwa partyjne - komitety gmin
ne i organizacje gromadzkie 
kontrolować musz:]. postępy prac 
rozbudowy szkól, wpływać na 
przyśpieszenie tempa budowy, mo
hilizować dodatkowe fundusze spo
łeczne, miejscowe materiały budo
wlane, ochotniczą pracę w budowie. 
A . zapewnienie tym szkołom odpo
wiednich kadr nauczycielskich uwa 
rnnkowane jest umiejętn:]. pracą 
rekrutacyjną do liceów pedagogicz
nych, prowadzoną pod kierunkiem 
partii przez ZMP i organizacje 
społeczne, uwarunkowane jest tro· 
ską o zapewnienie młodym nau
czycielom należytej pomocy. od· 
powiednich warunków pracy_ 
Służyć interesom mas pracujących 

- to znaczy w języku szkolnictwa 
wychowywać kaill·y świadomych oby
wateli, pełnowaJ:tościov;~'~ budo\vni
czyeh socjalistycznego państwa. Wa
runkiem tego jest podniesienie pozio
mu ideologicznego naszego s~kolnic
twa, wprowadzenie nowej, postępowej 
treści nauczania. 

ldeologłezna postawa nauczycielstwa 
gwarantem postępowej treści nauczania 

Żądania naszej partii w diiedzinie 
zapewnienia postępowej treści nau
czania - to nie tyłko pomoc w dal
s:~ym O"pracowywa1\lU 'Programów i 
p6'dręcznrków.s.zko;nych-: Walka na
szych oltl1i,w'partyjnycho postępow,! 
treść " nauczania ' poWinna intereso
wać wszystkie szczeble aparatu o
światowego, wszystkich towarzyst:y 
w każdej szkole. 

Nauczycielstwo realizuje progra
my. Od każdego nauczyciela, od j~
go oddziaływania na młodzież zale
żą wyniki pracy wychowa'll'czej na
szych szkół. zależy oblicze ideowe 
i moralne młodzieży. I dlatego 
walka OPQstępową' treść nauczania 
- to przede wszystkim dla naszych 
organizacji partyjnych walka o 
właściwą postawę ideologiczną nau 
czycielstwa. Wymag-a to systema
tycznej pracy z nauczycielstwem. 

Prawda, - większość nauczycieli 
oojęta jest samol{szŁałceniem ide
ologicznym.Na tysiącach kursów; 
organizowanych przez związek, po-
:znają nauczyciele podstawy mark
sizmu-leninizmu. Ich praca szkole
niowa wymaga jednak większej niż; 
dotyehc,zas opield ze strony partii, 

przede wszystkim pomocy dla wy
kludowców. Tę pomoc winny zalle. 
wnić nauczycielom szkoleniowe og
niwa konlitetów powiatowych. 

o stały kontald 
}lJodst. Org_ Part. 

z nauczyciełs.iweuł 
Nie wystarczy bowiem ideologicwe 

Vl'zeszkoknie nauezycieli. Konieczne 
jest stale oddziai-ywanie naszej pa:;-tii 
na pracę szkół,pomoc nauczypel
stwu w pracy zawodowej, w realiza
cji nowych zadań wychowawczych 
szkoły. Kontakt org'anizacji pal'tyj
nychz nauczycielstwem ostatnio za
cieśnił się. Oto np. we wszystkich 
powiatowych naradach nauczyciel
stwa które się O'dbyły, brali udział 
przedstawiciele władz partyjnych po 
wiatu. Musi to być jednak kontakt 
stały bO' tylko wówc;r.as możliwy jest 
stały' ;'vpływ polityczny i ideolQgicz
ny, stalapoonoc w pracy nauczy
cielstwu. 

Wielką rolll wl?ol.itycznym kic; 
rownictwie szkołą wlnnyodegrac 

podstawowe organizacje nauczycie
li. Liczba PO'dstawowych organiza
cji partyjnych jest o wiele za ma
la. \\' najbliższym czasie stoi zada
nie uporz~dkowania sieci partyj
nych w ogniwach oświaty, założe
nie organizacji podstawowych w 
tych szkołach, gdzie pracuje choć
hy trzech człon],ów partii. Organi· 
zacje podstawowe w szkołach nic 
tylko czuwać będą nad realizacją 
zadań jakie państwo ludowe nakła
da na szlwlnictwo - mogą one wy
wierać olhrzymi wpływ na kieru
nek wychowawczy bezpartyjnych 
nuuezycieli, mobilizować ogół nau
czycielstwa do wzmO'żenia wysił
ków w nowej pracy szkoły. 

Zwiększyć udział 

rodziców w walce 
«) i.~od wyżli zenie 

wyn.ików nauczania 
W walce o zmianę treści nauczania 

o Dodwy:i:szenie poziomu naszego 
szk~lnict~a powinno brać udział nie 
tvlkO' nauczycielstwo, ale całe społe
e~eństwO'. Dużymi osiągnięciami po
chwalić się mogą dt:iałające j.u~ pr~e
szło od roku komitety rodZICIelskIe. 
U dział rod'ziców w walce o podwyż
szenie wyników nauczania, pomoc, 
ja1ciej udzielają komitety słabszym 
uczniom, troska o' całość wychowa~
czej i naukowej p~·acy szk;oły sta~e 
się coraz vvyra~nieJza~ad1}lczą tre~ 
cią, ich pracy. Od komItetow partYJ
nych - powiatowy~h i gn;innych-: 
zależy, czy WszystkIe komItety ro~zI 
cielskie rozumieć będą, swe zadama, 
czy brać będą pełny udzl~ł :' ich 
realizacji. Systematyczne berO'w
nictwo komitetami rodzicielskimi, 
komitetami opiekuńczymi, pobudza
nie ich do większej aktywności, po
moc okazywana Związkowi Młodzie
ży Polskiej w pracy wśród. młodzie
ży sZ'kolnej -. oto p.odstaw{):vez~da
nie komitetów partYJnych w Ich ooec
nej pracy na polu ośwaaty. 

Nowi działacze oświatowi, którzy 
wyrastają w· codziennej pracy w 
komitetach rodzicielskich i opiekuń 
czych, aktywna praca, wzrost zain
teresowania rodziców, młodzieży, 
wzrost zainteresowania całego spo
łeczeiistwa sprawami oświaty - to 
wyraz coraz pełniejszego udziału 
mas pracujących w rozwoju naszej 
pracy nad wychowaniem nowego 
pokolenia. Aktywizując dz.iałające 
na terenie szkół organizacje spo
łeczne, partia nasza przycz!ni S!ę 
do jeszcze silniejszego zWlązama 
mas pracujących z całokształtem 
zagadnień oświatowyc~. A im. sil
niej, im lepiej władac. będZIemy 
orężem oświaty, tym wIększą ~a
my .gwarancję, że nasze szkolnIct
wo spełni zadania, jaUch wymaga 
dobro' mas pracujących, dobro ludo I 
wego państwa. S. G. 
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Listy byłych analiabetów 
• :JI~~""l<llll ___ 

Dziękujemy Polsce ludowe) 
Do Okręgowej Rady Związków 

Zawodowych w Rzeszowie często nad 
chodzą listy od byłych analfabetów 
W gorących i prostych słowach wy
rażają oni swą wdzięczn{)ść Pa~stwu 
Ludowemu, "które wyrwało ICh i: 

ciemnoty i zacofania. 
Poniżej podajemy treść kilku ta· 

kich listów. 
"Pochodzę z pow, Kolbuszowa -

- Lesżcze. Ojca nie pamiętam. 
Do szkoły nie chO'dziłem. Służyłem 
od dziecka. W czasie wojny znala
złem się w Sędziszowie na służbie 
za parGhka. Po wojnie ożeniłem się 
i dostałem pracę we fabryce. Jak 
tu otworzyli kurs, zapisałem się i 
cieszę się, że mogę jeszcze cze· 
goś się nauczyć. Teraz byłem na 
wczasach i opuściłem 8 godzin na
uki.Nadrobię wszystko, bo daję 
sobie radę i z czytaniem i pisa
niem. Trudniej pojmuję matema· 
tykę'· 

śWIDER JóZEf 
Sędziszów, dn. 5. IV. 1950. 

33-letni uczeń 1 kursu analfabetów 
w Rzeszowie, Władysław Obój pisze: 

"Dziękujemy Okręgowej Radzie 
Związków Zawodowych za to że 
nam umożliwiła poznanie czytania 
i pisania. Dzięklljemyza zeszyty j 

ołówki i za opiekowanie się nami 
analfabetami. Dziś już dosyćdob-

rze umiemy czytać i pisać i bar
dzo dobrze liczymy. Przyrze!,amy 
że pien.iądze wydane na nas nie 
pójdą na marne. W dalszym ciągll 
będziemy się uczyć, żeby zachować 
to czego nie mogliśmy zdobyć za 
czasów sanacji i okupacji a co nam 
dała Polska Ludowa, tj. umiejęt
ność czytania i pisania"_ 

Inny list pnysłała Wiktoria Mag
nowska, Ul'odzona w roku 1906. z 
Rzeszowa. 

My uczestnicy II kursu nauki PO'
czatkowei w Rzeszowie przy szkole 
Ja~howic~a, serdecznie dZiękujemy 
za tr.oskliwę opiekę nad nami analfa 
belami. Również dziękujemy za bez 
płatną naukę, ksi~żld, zeszyty i 0-

łówki_ Dziś jesteśmy dumni, że mo
żemy się sami podpisać, przeczytać. 
Donosimy, że nas tu na kursio 
jest wszystkich 20 że wszyscy 
pilnie uczęszczamy na naukę i Jes
teśmy bardzo zadO'woleni, że może
my się uczyć. Pragniemy więc jesz
cze raz własnoręcznie wyrazić 
wdzięczność ORZZ za zorganizG
wanie u nas kursu. Na dowód; ż. 
umiemy pisać, piszemy sami telll 
list. 
Listy te dowodzą, że .Polska Ludo

wa zwycięsko likwiduje analfabetyzm 
- tragiczną spuściznę sanacyjnych 
rządów. 

Nowe hiq,żki pachną, fa?·.b<f dryv
kanką, 

Ryszard Tomaszek ledwo nosem do 
3tujedo stołów, obitych C:lerwonym 
pwtnem i dla.tego. mM. ch.odzić '/ta 
paJcach. Bo Rysio ma dovi$l"~ 8 la.t, 
a·le za lo już chodzi do 1-szc} klasy 
szkofllim.Mickiewicza i już umie czy
tać~i,la prawo, zatem, trziJmać rę
ce tli kieszeni i 1naT8zczyć poważnie 
(:zoli) pod oT,;ular/Jirni, kie{ly 8ylnbizuje 

Książka nailepszym przyiac~e!em 
czkę między kolanami. bo do mwsz/J
nia losów w skrzynoe byłyl mu po
tnebne aż dwie 'l·ęce, a R?lsiek 20Jr
ski systematycznie chrypnie, wy
krzylcu,jąc, ile tchu w plucach: "Ka. 
?ntG jeszcze? Kto .ieszcze1" 

tl'u,dny tytuł: "IColchida". 

Ten t.utul Rysiowi nie m6winic -
jest' z1·esztq i wiele inny'Ch - ale o
kładki sa kolorowe i przu'ciągają 
wz't·ok. raJd duży, dUŻH czwrny sa
molot na błękitnym niebie ... Alb.o.·zlo
ciBte ',łosy na [.siążce o Micznrinie ... 
Tam znów rozwiany, eze?·Wi)ny 8ztan· 
dar i mnóstwo lndzkich f/lÓ1V .•• 

Rysio Toma8zek z lubuśch~ wciąga 
• nozdrza zapach farby i wytrwale 
wspina się na palcach. 

- Czy·m będziesz, Rysi(). gdy d<J
rośnie8z? 

- Nie wie'm je3zcze, ale przecZy
ta'l'l~ te wS:l}y8tkie !~I(fiŻlci, które tu
taj są. A mo,że nawet dwa razy ty. 
le... A nawet sto ..• 

I{ollJ1"owe oklad!ci i dziwnie upaja
jąca woń zcul:t"1tkoWa7!ego papieru, tl) 
pj·awie taka sama przyjemność, jaTc 
jazda net· hulajnodze i cutrynowe lo
dy. To tez Rysiowi nawet nie przy
.zło do głowy, że urzącka.hl<1l wysta-

. tCł, właściwie nie pomJ/ślr/.mo o nhn. 

(!.ni o innych Rysiach. Jurkach i. He
lenkach zwied:w,jąC1Jch ją. Dlaczeg.o 
WŚ1·ócl 1csiążko1.vych ekspvnal;oów 1~W 
uwzględniono wca.le litemtuJ"y d.zw· 
ciętej? 

Gdzież pięknie opl"awne i wydane 
ksifłżlci dla młodzieżjJ? Gdzież. do
skonale tłumaczenia radzieckich i 
czeskich bajkopisarzy? Gdzie nasz!! 
własne, 1·ównie bogate W1Idawnictwa 
!;lla ~lajmłodszych? 

ivIiłość do książki i uznanie -w niej 
na.ilepszegoi niezawod1Wgo . przyja
ciela trzeba wpajać 'UJ cUO'lJfU)ka, od 
chwili, kiedy już jako tako potrafi 
sylabizować "marrna" i .. tata" w swym 
pierW8Zll1n ele'rnentarzu. I nie moż
na pozwolić na to, żeby S-letni Rysio 
przychodząc SMn(!) na 'wllstawę do
szedł do przelconan"ia, że jest jeszcze 
za mały na to, aby czytać książki i 
że będZ'!:e .i9 czytał "aź W1Iro~·nie". 

" * • 

To dziwne, że tylu ludzi nosi dzi
siaj książki pod pa,chq, ... 

- P1'Zep'l·a.s;zam pama czy "tu" 
gdzieś dają? 

- Dają} ... Nie, spl'zedojq,. .. 
- Aha, s[YI"zeda;ią ... I kwpuje kto? 
-.:.. A co? Tylko słoninę m.ożna, lcu-

pować? .. 
A z1·eszlą i wygrać; można ... 
Ob. Jak1tb Jaskot dźwigający pod 

pachą 7 gru.bych tomów i obywatelk.a 
w kraciastej chustce zmierzyli s'!ę 
wzrokiem, ja/cim spoglądają na sie
bie ludzie, kt6rzy nigdy nie potrafiq 
sil} zrozumieć_, Wymi'!!4'Wszll się z 
kurtuazją, poszli w przeciwnych kie 
runkach: obywatelka w chustce do 
kiosku z ksią:ikanni (bo' cie/cawość ___ 
babska rzetn, mimo, że nie "dają"), 
a ob. Ja,,~kot do autobusu. 

- Będziecie rrt:ieli klopot w drodze 
z tymi ksifłżkami, obmva,tehd Do D'J
ba kawalek drogi! 

- Jaki tam klopot! Gdybym Wl/
gn~ldwa Ta·zy tyle, to też bym jakoś 
:zatachał! Oplac-i 8ię przecież 
wieczorami będzie co czyta6, (J, clzi~· 
mak'i,to chyba ze skó1·Y wuakoC?:ą! ... 
0, widzi pani: "F'OJraon", "Rób 
Roy" Walter Scotta, "La~a" 'IV t-eh 
tomach, "Opowieść o· 1YJ"awelziwym 
czlow·iekt~"_. 

Ob. Jr",~r,b Jaslcot ,.pl·zeflral" dzi
rfaj ~() lot/wi.; 1.900 :złotych ... Chyba 

'11m żona z tego powadn nie będzie 1·0· 

bić wymówe!c ... 
.. • 

Jurek Leonhard. Staszek Biesz-
czad i Janka Kotarba, .fak na mło
dych ZMP-OWCÓ1V. przystało, posta
nowili sobie, że obrót w ich kiosl.;tt bę 
dzie największy. 

Opalona trójka z Va "od Jachowi
cza" nie poszła dzisiaj kopać piłki, a
le trzymając jeszcze teczki pod pa
chq" pomaga ZMP-owcom. zachwalać 
towar. 

- Bierz pan "Pana Tadeusza" 1 -
Mówię panu - co za książka! My
śmy w szTcale przerabiali! Ą,lbo to, o 
tych maszynach! Bo mój t(!t~tŚ jest 
t7akto1·zystą. to ... 

- Ty, co ty tam wiesz ze 'S"woimi 
'tra,ktorami! Dopłaćcie "stówę", o
byWatelu i weźcie Simonowa "Nooe i 
d""i". Taka lcS'i4.żka! 

Ruok zgiętego przedramienia ~ 
kciukiem wymierzonym w piersi jest 
dostatecznie przekonywuiący, aby 
6lclonić starszego, ~vą8atego jegomo
lioia o 8p'l"acowanych ręf,;ack do 1t'Y
łożenia wytnienumej "stóWY", 

Heniek Mieć trzum.C1, już W1"az te-

.. .. 
.. .Jeszcze ta pan'i 1U kalJeluszu :I 

pi6rlciem i dziewcz/lnk!t z warlcocza
mi, a potem stary leo/cja,?·z, co to po. 
wiedział, że gral, nic nie wygrał, a16 
będzie grał dalej, i potem kupił "Dzi~ 
cięce i szkolne lata Lenina" ... i jesz
cze mnóstwo innych ludzi. a nawet 
ta p'l"zekupka 1V kraciaste i chustce, 
która się dziwiła z poc;;c;thu, że lM
dzie książki kupują ... 

Nie tylko kIosk kolo dworca, jeat 
oblegany przez tłum. Podobnie dzie. 
je się z ldlkunastn pozostalmni w,ró
żnych punktach Rzeszowa: przy 
poozcie, na 3 Maja, na, rOmt Grun
waldzkiej, '{Jod 1'atus.zem ... 

Podobnie, jak koło dwo/·ca, ludzie 
stykaią sif tam z książką be.zpośre
dnio, nie tylko prze;" Wl/st,uoową BZy
bę: mogą ją wziąć do ręki. prze
kartkować, obeh·zee. 

J(siqżki nie trzeba sil;' bać. Trzeba 
się tylko z nih zapoznać. zbli,iy6 do 
niej i polubić. A cel kiennaszy i 
loterii ksiq,żkowej ~vtedy będzie o
siągnięty, gdy atrakcyjna moż/iwoś6 
"wyg1·anej" nie będzie jed1.rnym wa
l'unkiMn tego, abu Zadu z ksiq,żkami 
oblegały tłumy nie 1/Lniejs,ze, niż te, 
gązie sprzeda,ją tek.stlllia., czy w~-
dliny. M. Nowicka. 
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Odznaka 
"Przodownika Pracy" 
dla rzeszowskich 

pOl!:złowc6w 

CIĄGU 3 MIESIĘCY. 
ponad & mil .. zl.oszczqdności I 

M AJ 

6 " 
" 

Ponieważ sy'Stem oszczędnościowy rących czynny udział we współzawod- niczny, Piotr Dziadzio - monier 

I 
w planowanej gospodarce uspołecZIlio nictwie oszczędnościowym przez nale- elektr., Bronisław Klęk - monter 
nej jest żywotniejszym narzędziem żyte używanie materiałów budowla- clcktr. ~ 
walki z marnotrawstwem c?;asu i ma nych, wkorzystanie kawałków cegieł, Część oszczędno~ci wykaz~n~c? w ~ OYlURY APTEK 
teriałów, pracownicy PPB Rzeszów odpadków drzewa, żelaza i innych. I-szym kwartale wypływa z lmcJaty- ~ 
świadomie i ze zrozumieniem podcho Z pośród inicjatorów współza- wy majstrów, techników oraz kier. I D)';;u.r oocny: Apteka pod Glow~ ul. )ablotl-
dzą do realizacji sum ujętych planem wodniciwa oszczędnościowego wy- budowlanych, którzy idą po linii jak &kIego 1. 

oszczędnościowym na rok 1950. różniają się: Wojciech Pokrywn - najdaJej idących oszczędności i porny- POGOTOWIE RATUNROWE: 111. Grodusko • 
I tak już w pierwszym okresie - cieśla, Jan WiJanowski - cieśla, słów l·acjonalizatorsldch. Np. l<ierow- tel. 10-00 

Sobota 

to jest"w miesiącu styczniu, lutym i Stefan Zderski - murarz, Józef nik budowy roszarni lnu i konopi w '>TRA? l-'OZ_~RNA: ol Wckiewicu 10 -
marcu - zrealizowano ponad 6 mlln. Gromko - murarz, Jan Huszała Lubaczowie ROMUALD OSTROW- tel. Otl_ 

I złotych oszczędności mimo, iż okres robotnik, Jan Zwaśko - murarz, SKI i majster tej~c budowy FRAN-
ten obejmowai sezon zimowy, kiedy o Kazimierz Maślak' robotnik, CISZEK JURDA zgłosili wniosek pnZEMYSL 

\V wvnilm oceny całoroczne; 
pracy \~ PP i T. decyzją Komi
tetu Gtównego Wspólzawooni
ctwa Pracy przy Zarządzi.e 
Glównym Zw. Zaw. Pracowm
ków Poczt i Telek. w Warsza
wie, wyróżniający się pracown: 
cy pocztowi otrzymali d~plomy 
oraz odznaki "Przodownika Pra 
ey·'. M. in. zaszczytny- tytuł 
przodO\Vni!ia pracy oraz odzna· 
kę otrzymali z Rzeszowa Sta: 
nisława Rutkowska, Anto~1 
Dziedzic, Józef Karc~marz, M:. 
chał Dylowski i ZdzIsław Pan-

wykonanie o-szczędności jest trudno. Bolesław Knyga - monter wod.- stosowania rusztowań tz\\'. wiszących Oyżur n()('JlY : Aptcb pod OpatrZ1lo,ci11 uL 
-\ Znaczna część wykazanych oszczę- kana!., Tadeusz świeboda '- ruon· wykazujl1c ponad półtora miliona 0-
dności pochodzi z inicjatywy robotni- ter wod.-leanal., Stanisław Rzeszu- szczędności. Duie oszczędności wyra- MidcicwiC7.:l 

. ków różnych branż, murarzy, cieśli, tek , - monter wod.-kan., Andrzej iające się w dzicsi;~t1cach, a nawet l'OG010WlI:' RATUNIWWE: ul. Piotra Skar· 
czyk. . . d 

Uroczystego wręczema yplo 
mów i odznak dokonał prze
wodniczący miejscowego l~o: 
la ZZ Machnicl~i w Obec~o~Cl 
licznie zebranych pracowRlkow 
tej instytucji. 

I betonian y i innych zglasr.ają cycil Głuszek - monter wod.-kan., An- :;etkach tysięcy złotych wykazują pra gi 12 tel. s-uo 
i II wnioski oszczędnościowe _oraz b_io_-__ t_o._n_i_D_r_o_n_k._a __ m_on_t_c_r_e_l_e_k_tr_o_t_C_Ch_- cownicy brygad monterskich. Monte- -;TRAZ POZARNA: "l. Wodn'a tS tol. H3. 
M rzy elektryczni przez współzawod- KROSNO 

I nictwo - wyrabiając stale ponad 200 

ADOLF CW ANEK 
Koresp. N. Rz. . " ... 

W zwiazku z zakończeniem 
I etapu wspófzawodnictwa pra: 
ey wśród członków ZZPIS l 

S-łużby Zdrowia, został! ogło
szone wyniki tego wspolzawod .. 
nic twa i pracownikom rzeszow
skiej Ubezpjeczalni Społecznej 
którzy uzyskali zasżczytny ty
tuł przodowników pracy wrę
czono dyplomy. Ponadto przo
downicy ci otrzymają nagrody 
pieniężne w formie wkładó~.w 
książeczkach oszczędnoscJO
wych PKO. 

A. ST~,POR 
Koresp. N. Kil. 

Bhcę walczyć o pokój-
m6wi junak 

Aleksander Wlagnucki 

ZMP-owiec Aleksander MCl611uckl, 
syn robotnika mówi: 

"Ojciec pracuje Da kolet I jest 
ha.mulcowym. Rodzina nasza jesl 
dość Uczna. składa się z 7 osób. 
Przed wojną było nam ciężko, lo 
też rodzice nie moglj Irinie posyłać 
do szltoły. W 1945 r. pracowałem 
jako pomocnik murarsld, lecz. za
miłowanie nmlłem do szoferstwa. 

W Polsce Ludowej spełniły się 
moje życzenia. Jestem na kursie 
szoferskim w Rzeszowie, bo na
prawdę ~ocham ten zawód ... Na 
!mrsie oSiągałem dobre wymlu w 
nauce I po zdaniu eg~aminów będę 
wzorowym szoferem .. Jako Z'fr-{)
""iec będę świecił przykładem, będę 
sumiennym w p-racy, ~ęd~ dbał ~ 
powierzony mi sa~ochod I to wlas 
uie będzie mój w!dad do walki o 
utrwalenie pokoju. . 
Pogłębiam również sw~je wJad? 

mości ideologiczne, bo SOlidaryzu~ę 
się z całą postępową młodziezą 
świala. 'c 

A są n:ts przecież miliony: pokOI 
obronimy i utrwalimy!" 

Nowy , p~ezes Sadu Okrągowego 
w Rzeszowie 

Prezesem Sądu Okręgowego wRze· 
IIzowie został Wacław Cybulski, do
tychczasowy sędzia grodzki w Za-
brzu. (A. B.) 

W arka o petM Wf/kONt/lita",.,. 
czasu, walka z marnotraW8twem 
materiałów budowlanych pro
wadzona przez rzeszowskich 
murarzy PPB - to więcej izlJ 
mieszkalnych, więce; nOl()jJck 

dO'mów dla 8wiata m-acy. 

Jeżowe na drodze rozwoju 
Drobne gospodarstwa chopskie roz 

mieszczone' na piaszczystej i słabo 
urodzajnej ziemi gromady Jeżowa, 
ciągną się na przestrzeni 9 km. Gro
mada Jeżowa jest jedną z większych 
l biednych wsi województwa rzeszow 
skiego licząca 4.475 mieszkańców. 
Zniszczona zupełnie przez okupanta, 
dziś dzięki pomocy państwa nabiera 
rozmachu. -

Jednym z pierwszych zadań jakie 
stanęły przed ludnością w Jeżowej, 
była sprawa rozbudowy szkoły. Do 
urzeczywistnienia jednak teco planu 
brak było funduszów. Dzięki pomo
cy władzy ludowej dziś U'letnia 

do 250% normy oraz lll onter7.Y wod- Dyłur nocny: Aptek~ mgr. Merskiej - Rynek 

no-kanalizacyjni przez wspólzawod- l'OGOTO\\'IE rUTUNIWWr;: ul. Slas2ic. 4. 

nictwo oszczQdno~ciowc i zmip.ny pro- tel. 141. 
jcktów Biuru PPB przez obniżenie 
~tosunku zatrudnienia pracowników 1 EA 1 R 
umysłowych 1,10 finansowych i llale~y-
tą ol'saIli?;ac.i~ pracy zaoszc?:ędziiy 
ponad 2 r.lil. złotych. 'Ai\ll>IWOWY tEATR ZJEMI RZESZOW· 

SKlEJ: "Wesele Ponsia" R. Rusu:owskie\l$ 
_ krotochwila muzyc.nl. " 3·ch akt'lcb 

_ pocz~te,~ o godz. 19.3fl. 

7, tytułu 007.czędności za Iszy kwar
tał ,ilu wYl'óżniajqcych się w tej dzie
dz'. nie pracowni](t\\v 1'1'zyznano pn~mip. 
w o.s-ólr.ej sumie 22/1_000 zł. 

Pracowniey \1fZywah swoich kolo- KIN A 
gów do masowego wzięcia udziału 
wc współzawodnictwie oszczędnościo
wym, by l'ównież i w ten sposób ;~a 
demonstrować przed światem wolę 
narodu polskiego do utrwalenia poko
ju i rozbudowy socjalistycznej Ojczy· 
zny. 

BR. BAR 
Koresp. N. Rzesz. 

nZESZÓW - Apollo: 
W lJ;sach pólnocy. 
Mazurki Chopina. 
Wietrzenie skal, 
Szeroka droga. 
Uwa:iny pomocni \:. 

(filmy te wyświeUane S4 w ,wi'l,ku 1. 11.' 
Ilodnlem Oświaty). 

RZESZóW - Zachc:t.: Córka mt.ryna.rn 
PRZEMYSL - BaJtyk: TO'l'pedowiec ni",uglt" 
PHZEMYSL - Olimpi~: Pocałunek na btl-

d10nie 
PRlEWOHSK - Bałtyk: Do", oc p,"lkow:lI 

RADIO 
6.15 Koncert orkiesbry d~tej ZZK, ~.~ 

"Glos majl!. kobiM'y". 9.15 WSlcchn!ca Ra
diown, 10.55 Audycja szkolna dla lclas III- 
V 11 15 Pluca Londynu", - [rag. powieści 
J~cka' Lo~don.a, 11.35 T.(lce czeskie, 12.30 
Aud. dla wsi, 17.15 "Z n.aslych piCŚlli", 21.J(J 
"Nocna rozmowa", 22.05 ,,'V rytmie gawota", 
23.15 Koncert symfonJczny Orko Fillia,ńnonii 

Pozna(lskiej. 

8 lat więzienia 
%0 oszustwa 

przy rad:ofonizacii WSI 
szkoła, w której znajdzie pomiesz-

~~J~'ę::y:zi:e::::~~:~ uk;:~ Otwarcie wystawy szkół zawo~owyc~ w Jarosławiu 
W zwią:~kQ z akcją radiofonizaeji 

kraju - a w szczególności obszarów 
wiejskich, w 1947 roku Polskie Radio 
'przystąpiło do budowy radiowęzł~ w 
Stalowej VV oli, zaś w roku 1948 w 
Majdanie Zbydniowskim. 

mady była elektryfikacja, dzięki któ' W lokalu', Państw. Gimn. i Lice
rej mieszkańcy nie tylko, że otrzy- trm Handlowego odbyła się ostatnio 
mają świaUo ele)l:tryczne, ale wiele wystawa prac dO'konanych przez ucz 
prac rolnych zostanie zmechanizo- niów szkół zawodowych w Jarosła-
wanych. wiu. 

Do wielkiego rozkwilu doprowadzo Otwarcia dokonał dyr. Państw. 
no tu równieź Gminną Spółdzielni~ Gimn. i Liceum Handl. Wł. H 

Samopomoc Chłopska", która na te natów 
~enie gminy pOSiada 11 własnych z udziałem przedstawicieli innych 
sklepów, m Jn. piekarnię, betoniar- szkół zawodowyc~ oraz inicja~ora wy 
nię, masarnię, zlewnię mleka i do- .stawy prof. Stamsława Wronsklego. 
brze zaopalrzOny w sprzęt Ośrodek Na wystawę złożyły się eksponaty 
Maszynowy. Pallstw. Gimn. i Lic. Handl. I: sa-

O społecznym podejŚciu Jeżowian, kresu techniki reklamy, sztuki plas
świadczą zobowiązania l-Majowe, tycznej i towaroznawstwa. Państw. 
które zostały przekroczone. , Szkoła Budowlana pokazała plany J' 

JÓZEF ZYGMUNT 
N Rz szkice budowli oraz artystycznie wy-koresp. • . k 

_ : : : _ onany model mostu kolejowego. 
Wystawa książki zorganizowana 

Liga Kobiet 

przez Spółdzielnię Uczniowską przy 
Pailstw. Gimn. i Lic. Handlowym, 
gdzie pokazano dzieła nowoczesnej 
literatury socjalistycznej cieszyła 
się również dużym powodzeniem. 

Niemałym powodzeniem cieszyło 
się stoisko średn. Szkoły Zawodowej; 
gdzie pokazano modele z dziedziny 
kroju i szycia. 

Pryw. Szkoła Gospodarstwa Domo
wego popisała się wykonaniem sma
cznych ci.!st i kompotów. 

Wystawa zorganizowana przez 
!zkoły zawodowe w Jarosławiu poka 
!lała duży dorobek, świadczący o wy
sokim poziomie nauki. 

ROMAN NOCKO 
Koresp. N. Rzesz. 

na Fundusz Ohrony Pokoiu 
Koło Ligi Kobiet wraz 7. Komisją 

Kobiecą przy Państwowym. Przed
sięb. Budowlanym w RzeSZOWIe urzą· 
dziło zabawę dla pracowników, człon 
ków rodziny i zaproszonych przez 
nich gości. Wstęp na zabawę był wol
ny, zbierano tylko datki. 

Pełniąc funkcję kierownika. radio
węzła w Stalowej Woli w okresie od 
Wl'ześnia 1947 r. do sierpnia 1948 r. 
Zdzisław Ulanowski objął równie~ 
stanowisko kierownika radiowęzła w 
Majdanie Zbydniowskim. Na tym 8ta
nowisku Ulanowski dopuścił lIiO sze
regu malwersacji. polegających na 
systematycznym przywłaszczaniu 10 

ble zaliczek asygnowanych przez Pol
skie Radio na budo"lvę rądiowęzłó-w. 
różny-ch kwot uzyskanych z Polskiego 
Radia na podstawie fikcyjnych 
rachunków oraz rachunków wystawi~ 
nych na wygórowane kwoty. 

Ulanowaki przywłaszczył sobl. 
również należności zatrudnion;ch" 
radiowęźle pracowników z tytułu wy

Niezależnie od oddziałów jest kilka konanych przez nich robót i delega
przychodni specjalistycznych, amhuln 

leczenie w oparciu o metody 
ra'dzieckiej służby zdrowia 

Zabawę _ ul'ządzono pod hasłem: 
"bawmy się wesoło bez alk~~ol?". 
Trudno w kilku słowach wyrazlc, Jak 
miło i wesoło przeszedł czas na trze~ 
wo. Goście o godzinie 22.30 rozeszlI 
się do domów, by nazajutrz w stanie 
wypoczętym stanąć do pracy. 

Zabawa przyniosła dochodu 45 tys. 
zł. z czego po pokryciu kosztów włas
nych Hi tys. wpłacono na Fundusz 
Obrony Pokoju, a 15 tys. zł na cele 
Tygodnia Oświaty. 

Szpital przeworski ;!:Q'Stał zorganizo 
wany W 1944 roku, dzięki wydatnej 
pomocy czynników partyjnych. 

Działalność przeworskiej placówki 
służby zdrowia obejmuje teren nie 
tylko swojego powiatu, ale i sąsiednie 
powiaty, jak brzozowski, część ła!'l
ClIckiego i rzeszowskiego. 

Szpital w Przeworsku mieści się w 
4 dużych blokach - obejmując dział 
chirurgiczny, położniczo-ginekologicz 
ny, zakaźny i chorób wewnętrznych. 

Poszczególne oddziały wyposaż,me 
są w naj nowocześniejsze instrumenty 
lekarS'kie i dyspOIlUj/ł 120 łóżkami. 

torium i gabinet-laboratorium do ba- cji służbowych oraz wpłacone przez 
dań naukowych. abonentów raty za instalację głośni-

Leczenie przeprowa-dzahe jest no- ków. Ponadto dopuścił się nadużyć 
woezesnymi metodami, w oparciu 'o w zakresie gospodarki -materiałowej, 
metody radzieckiej służby zdrowia. a także dysponowania funduszami 

Osiągnięcia w leczeniu są wynikiem Powiatowego Oddziału Społecznego 
dobrej organizacji w, szpitalu oraz Komitetu Radiofonizacji Kraju. 
kolektywnej współpracy zespołu leo W wyniku rozprawy przed Sądem 
karskiego i pomocniczego, w którym Apelacyjnym w Rzeszowie, na sesji 
~óżnili się dr. Jankowski, St. Kę- w~jazdowej w Rozwadowie, I!la~o~
dZJerska. Ada Salowa i M. Lewicka. skI · skazany został karli wIl:zlema 

przez 8 lat z pozbówieniem praw pu
JóZEF NOWAKOWSKI blicznydi i obywatelskich praw bo-

I'oresp_ N. Kz. I norowych •• okres lat L (A. B.) 
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Wielkim powodzeniem cieszy się "?i~p~ 
wysława Książki i Prasy w Rzeszowie l

----
R
-. -. _liIl1lIB!iU4i~~iif"A 

~ystawa Książki l PrtUy, i?~: fIl!uko.wa. przy czym g;urnt.ie ~ sobie p~ękn?",. za.tem dzieło znane wszyst- CZ8choSłOVl3Cj3 prowadzi w \VuŚCiRU PokoJ"u 
gamzo.w,!na . w ramach "T1Igodma p!~km~ oprawne orygtnaly d:;nel ret- hm Jeslt me z vJlasne.i lektury, to J .." 
W sah PoW!atou:eoo Domu K,ultury dztel!ktl!h uczonych. co najmniej ze słyszenia: "Piotr Wyścig pokoju dotarł w czwartek ra aż 1 godz. 16 min. Wyniki na tym 

etapie spowodowały bardzo duże 
zmiany, ,;arówno w klasyfikacji indy
widualnej , jak i zespołowej. 

przy ORZZ, " Je.st 1»'zeglqdem I!~o: Równie p-it;kną oprawa odznaczają l",. "Droga przez ·rJtt;kę" Tołstoja, do gi'anicy Polsko - Czechosłowackiej 
lowych .pozycJt ltteratury . polskteJ się dz·iela klasyków mm·ksizmu. Oso- "etchy Von" S zolochowa. "Poeta" W" Cieszyn.ie.5-ty etap: Katowice -
oraz .dzteł postępowych 1J18a1'zy za- bny stolik zapełniają ksiażkowe wu- Kapijewa, "KOrZe11. imda" Priszwina. Cieszyn, dlugości216 km. był naj-
gramcznych, zarówno w beletrysty- d' " M' k' . . śród k' J d .' . . . . B rd ł . k . . h k h f a.ma poezJ~ ~c leWlCza, po to e .ynym braktem ter/o pJ"zegladu ClęZSZy w WySClgU. a zo z a na-
~eJ' Ja lt?? .pozycJac nau owyc, a- rych króluje wspanialy, wielIci tom naszego ostatni oletn-iego dorobkn -na ,,-ien;chnia i g'órzysty teren, szczegól-
e wwyc t 7. tn. P T d" . l "1 d" . ' ., . 1. Ir k' 

W k 
. beletryotyk; "ana a eusza ze wspama ymt ·t U o cm,"u wydC1.wn1czym J'est to ';'e nie me na oacm~u .,-ra ow _. Bielsko, 

za resM o. szczegół- t . . G 7 • . " , N d .. 
• • 7, • d . l "racJamt -ronOWSlcw.qO. znalezwno w nim miejsca na połską spowo owały rozeL:g-nięcie się poje-

me szero/.o uwz(Jtr;; mono t urna- W d . l b l .. . ' l' , d 'k' . c:;;enia z języków ~arodów ZSRR _ . z/a e . e et1·ysty.czn1Jm wyod- ~ z.af/J"fl:mczną, ltte?·a~tm:. młodzieżową (:rnezj:cn .zawo Dl OW.l grup ~a pL'~e-
h 'ajów demokracji ludowej. a z~ll1r rębmono na}nowszq, l-!teratu1"(~ .cze- t 0z·te~tę:ą· . A: Z~C1.)e S;e, że i tó tej ,sul:ze~~ J.<llkunas!u kllome.trow. fo 
~;:cza rosyjskiego i czeslciego. ską: Spotykamy. tu zatem nazw:ska dZ"/eclz~~te ?meltbysmy 8tt;! GZUJn po- tez }·ozmc.e czasow na n;ec;e były, '~ 

Eksponaty, zależrLie od ich tema- takt ch autoró~. Jak Capek. PUJma- 8ZCZY(;'!(;. porownamu z poprzedrnml etapami, 
tyl~i, ?'ozmieszczone w odpowiednich nowa,. D1'~ ~ tn. . . " Wystawa c-iesz1! się bai'dzo duią bardzo duże. Doskonale jechali na 
dztalach. Duzo m1~Jsca za}mU}G wsr6d eks- ;rekwencją zwiedzających, wśród 

I tak, zaraz na. wstępie napotyka- p~natów 1A?telotomowe tttwory klasy- któ'rychprzeważa młodzież szkol1ta. 
my . na kącik lite1'aturu teatralnej, kaw p~lslach: . Orz.esz!cowe~, .Kra- NiewCJtpliwie przyczynia się do tego 
gclz!~. obok broszu?,owych .W1{dan ko- 8z~wsklego, StenktewtCza t terom- r6wm~ż delcor-aclljn(~ strona. 1.vy8tlJ ... 
medn fredrowskwh. ~I)tdz!my po- . sk1ego. . wy, s!cY"omna., kcz cstetucznie pU1n1J-
(.lo~ne wydania Gogola., Fadiejewa Wreszme - 1'adziec!ca literatuJ"a ślana. (n). 
t tn. . 

Dalej - literatura dla wszystkich. 
P1'zeważają tu tłum.aczenia najwybit
ni~jszych l)isa?'zy radziecTdch. jak 
N~ekrasowa., W orobiewa. Gorkiego i 
wielu innych. 

B iblioteczka przodownik6w pracy 
nęci ladnym, niedro.qil1't wydaniem., 
niską, ceną i atrakcyjnymi tytułami, 
które są jakby zadatkiem na. jeszczuJ 
bardziej atrakcyj1Uł t1'e§cS. 

W osobny dział ujęte.q ksi4tki" 
'ctórych myślą przewodnią ;e8t waz.. 
l~a o ugrunt?wanie światowego pol tO-

121.. Rzucają się tu to OCZ1l m. ill. 
książki postępowych pisarz1/ saoko
dnieh, jak R. Parker - .. Spisek prZ/ł 
ciwko pokojowi", D. N. PritC - .,zi
mna wojna!' i t. P. 

Literat.uJ·ę jaeh0wtł • wawkowq re
p:ezentuJą b1'087fu'r1/ s dzi,dz:iny TO!
mctwa, spóldzulczoAci vrodukcy;1I.f; 
oraz obszerniejsfUJ już tom" •• akr,
su biologii, geografii. techniki. 0.0"
ny dział Jltanowi radNcka literatura 

W Harkówce zlikwidowano analfabetyzm 
W gminie Harkówka w powiecie 

krośnieńskim, było do niedawna 975 
analfabetów. 

Dzięki jednak trosce Państwa Lu
dowego, które wypowiedziało walkę 

. eiernnocie. wa wszystkich wsiach 
gmIny Harkówka, zoslały zorganizo
wane kursy dla analfabetów, który
m! opiekował się Inspektorat Szkol' 
ny, Zaopatrując wszystkich analfa
Iletów w konieczne przybory do nau
ki 1 dbając o frekwencję. 

Obecnie, jak wykazała inspekcja, 
wszyscy dotychczasowi analfabeci z 

terenu gminy Harkówka umieją już 
dobrze czytać i pisać. 

Gmina Harkówka, jako druga. w 
powiecie krośnieńskim, zHkwidowałn 
całkowicie analfabetyzm. Mimo prze 
rabianego już programu ' początkowe 
go nauczania, na ogólne życzenie 
\vszystkich słuchaczy, kursy prowa
dzi się w dalszym ciągu .. Wykłada 
się na nich zagadnienia . (} Polsce 
współczesnej oraz inne zagadnienia 
społeczne. 

Z. Szydło 
koresp. N. b. 

Wystawa Ksuążki i Prasy w Ko~buszcwej 

tym etapie Czechosłowacy i Bułgarzy, 
wyprzedzając dużą różnicą minut po
zostałe zespoły. Zwycięski zespół 
Czechosłowacji wyprzedził Bułgarię 
o ok. 13 minut, a Polskę która zajęła 
9 miejsce, aż o 59 min. Dzięki zwy
cięstwu w tym etapie, Czechosłowa
cja wysunęła się na l miejsce w kla
syfika<;ji ogólnej po pięciu etapach, 
a na II miejsce - Rumunia. Polska 
spadła na 8 miejsce, tracąc do leade-

śląsk żegnał kolarzy bardzo ser
decznie. p& drodz2 VI miastach śl~s
kich, szcze~ólnie w Sosnowcu, wyle
gły na trasę grupy ludzi w roboczych 
ubraniach, żywo oklaskując jadąc),'ch. 
Po półgodzi.nnej jeździe zainicjowali 
ucieczkę Sałyga iSkorzepa (CSR), 
za nimi jechało 5 zawodników, wśród 
nich Polak Królikowski. 

Przed Krakowem grupa tych 5 za
wodników dogoni{a Sałygę i Skorze
pę. Cała siódemka miała w Krakowie 
ok. 6 min. przewagi nad pozostałymi 
kolarzami. 

Na ulicach Krakowa witały kolarzy 
tłumy młodzieży. 7 kilometrowy ob
jazd za miastem i bardzo zła droga, 
aż do ' Bielska, "zdziesiątkowały" ko
brzy. Na skutek wielu defektów, 
stawka zawodników rozciąga się na 
przestrzeni kilkunastu kilometrów. 
Za Bielskiem droga jest już dobra, 
lecz ma dużo wzniesień. 

Meta etapu na Placu Stalina w 
Cieszynie udekorowana była trans
parentami i powitalnymi napisami 
w językach państw, ucze
stniczących VI wy~cigu. Do Cieszyna 
PTzybyły liczne delegacje młodzieży 
czechosłowackiej. Były one świadk.a
mi \vielkiego sukcesu ko]arzv czecho
słowackich na t ym etapie. " 

Pierwszy na metę przybył Duńc·tyk 
Emborg, któremu jak się okazało, gó
rżysta trasa bardzo odpowiada . W o
koło 4 min. póiniej kOl1czy eLap re
prezentant P olonii Fr::o n cu~kiej SO·N?. 

Następnie za Dimov'em (Bułgeria) 
przybywa na metę 3 Częchosłowa
ków: Vesely, Ruzicka i Skol"Zepa. 
Pierwszy Polak Kr6likowsl( i przyby
wa na 18 miejscu, Otwarcie 

Powiatowego Domu Kultury 
w Przemyślu 

Przez cały cza~ trwania Tygodnia 
Oświaty Książki i Prasy, mieszkańcy 
Kolbuszowej i bliższych okolic mo
gą zwiedzać piękną wystawę Książki 
i Prasy w Domu Kultury, obraZUją
cą walkę o pokój oraz zapoznającą 
czytelników z dobrą książką i prasą. 
Na szczególną uwagę zasługują książ 
ki, obrazujące wspaniałe oslągnięcia 
radzieckiej nauki i techniki. 

Oprócz tego zorganizowano stois
ko kiermaszowe z książkami oraz 
lotne wystawy książki i prasy. Szcze 
gÓlnym powodzeniem cieszy się ra
dziecka i czeska prasa. 

Dnia 7 maja odbędą się w Domu 
Kultury występy artystyczne wiej-· 
skich zespołów świetlioowych. 

Reprezentacja Kolejarza - Reprezentacja fSGT 5:3 
Otwarty został w Przemyślu Po

wiatowy Dom Kultury. 
Bronisllw Spiewak 

koresp. N. Dz. 

sowaniu przerzutu przez biodr·o. 
W ringu sędziowali na zmianę Co

dal (Francja)! Szczeblewski (Polska) 
na punkty Catalat (Francja) i Mar
kowski (Polska). 

W akademi·l, która odbyła ' się w 
przeddzień Swięta Pracy wystąpiły 
zespoły Pow. Domu Kultury oraz 
zespoły szkół średnich. 

. W występach artystycznych wyróż 
Dily się: chór ,,syrena", chór rewe
lersów - Kijana, orkiestra symfo' 
niczna pod kierownictwem Władysła
wa Styciaka oraz chór żeńsk!, skła
dający się z robotnic "Czerwonej 
Zorzy". 

ArłysłYf!zny zespół z Pustkowia 
'v.ł)fjtdzie . do Brzeżnicy 

Rozegrane w Poznal'liu na wolnym 
powietrzu spotkanie zapaśnicze, mię 
dzy reprezentacją zrzeszenia sporto
wego _Kolejarz a reprezentacją FSGT, 
zakończyło się zwycięslwem drużyny 
Kolejarza w stosunku 5:3. Reprezen
tacja zrzeszenia składała się z sa
mych zawodników poznańskiego Ko' 
lejarza i wypadła na Ue bojowych i 
silnych przeciwników bardzo dobrze. 

Wyniki lekkoatletyczne 
na Krymie 

W recytacjach wyróhlłl1 się ucz' 
niowie szkolni: Głowacz, Brel!ch I 
Pruszewski. Konferansjerkę prowa
dził Aleksand,er Wasławski. 

(m) 

W Świetlicy fabrycznej w Pustko
wiu, w dniu 4 bm. została otwarta 
wystawa Książki i 'Prasy. Wystawa 
zaopatrzona jest w różne l{.C;iążki o 
treści naukowej i marksistowskiej 
oraz beletrystykę. Wystawa otwarla 
jest codziennie od godz. . 15-tej do 
22-giej. Cieszy się ona dużym piJwo
dze~em. Zwiedzają ją robotnicy za-

kładów oraz młodzież z okolicznych 
gromad. 

W ramach Tygodnia Oświaty 
Książki i Prasy, fabryczny, amator
ski zespół teatralny v..-yjedzie ze sztu
ką pt. "Zaczynamy o 8.30" na spół
dzielnię produkcyjną w Brzeżnicy. 

Kazimierz Derlęga 
koresp. N. Rz. 

W muszej - Dubarbier (FSGT) 
zyryciężył na punkty Ciszewskiego 
(Kolejarz): w koguciej - Martig 
(FSGT) został pokonany w 4 min. 
przez Grządzielewskiego (Kolejarz), 
po zastosowaniu przerzutu przez bio-

Na Krymie .przygotowują olę obec.n.le do se
zonu. wspólnie z zawodnikami radzieck.m1, 
czolowi lek.koatlecl c1.eehoslowaccy t wę~ier

sey. Jut w pierwszych dn.iach swego pobytu 
uczestniCy o.bozu t·renil1gowego uzyskali wiele 
doskonalych wyn<ików. Rekordzi.ta świata VII 

I1Zucie mIotem - W<:sier NeJlletb ooiągnął 

58,81 m .. a Kanak.! (ZSRR) - ~,~2 m. Ponad 
16 rn. w pchnjęciu kulą uzysk.H dwaJ ~awod
nley radzieccy Gorianow - 15.29 m. t Bu
tonko - 15~12 m. Wegie.r Klios rzudl dyskiem 
46,02 m., podczas gdY Uw (ZSRR) luyskat 
45,61 m. W r:rrucie oszczepem Valman 05-1"g-11351 

'"- Siada1 tu, Maksymie, pOSłuchamy - powiedział 
szepteII). Matwiej. 

Maksym usiadł obok ojc;a na szerokim klocu, tuż 
przy latarni. 

ROZDZIAL DZIESIĄTY .~. " 
l. 

Latem siedemnas1ego roku, przed samymi zmw;;m;, 
Matwiej i :\-laksym powrócili do wsi rodzinnej. 

Za wcześnie było je~zcze porzucać pracą W mieście 
_ w takich czasach m{)żność zarobienia na chleb -
to rzecz nie do pogardzania. Ale przytrafiło im się 
nieszczęście: ciężki blok metalowy przygniótł Matwie-
jowll!topę . . 

. "E tam, głupstwo ' - zawyrokował stary myśliwiec 
_ nie takie cięgi dostawało się od nie'dźwiedzia". I 
chodził nadal do pracy. 

Stąpał na pięcie, początkowo nie odczuwał zbyt sil' 
nego bólu, ale po kilku dniach noga obrzękła, zacz~
ła się zgorzel i Matwiej musiał pójść do szpitala. Dok
torzy uratowali go od amputacji i od posocznicy, lecz 
poradzili, by na czas pewien wyjechał na wieś, 'na 
świeże powietrze. 

Wilcze Nory zbiedniały znacznie w ciągu lal wojny; 
chaty. pozbawione gospodarskiego oka, pochyliły się, 

dro; w piórkowej - Paquette (FSGT) 
ploty I okapy zużyto na opał. Nie było już we wsi przegrał w 9 min. z Kauchem (Kole
mężczyzn poniżej czterdziestu pi~u lat, ani chłop' jarz), po złamaniu mostka:; w lek-
ców ponad osiemnaściu_ W niejednej rodzinie op!aki' kl' L 
wano bliskich, którzy zginęli na froncie, niejedna żona ej - e! (FSGT) uległ na punkty 

DlI? odleęlość 59,87 m. " 

mordowała się pr1y "żywicielu", który wrócił do domu Jakubowiczowi (Kolejarz'; w półśred 
bez ręki czy nogi. niej - Juenbeckijan (FSGT) wygrał WIELKI TURNIEJ TENISISTÓW • 

Ale pa~o.wał.y te same porządki, co dawniej. Gdy- z Mielczakiem (Kolejarz); w średnieJ' O NAGRODĘ MTP. 
b 

M t b ł k' d ś 1 ' Przy udziale 118 czolowvch tenisistów z 
y . ~ Wl~J nIe ~rze ~wa Je y. :" m ~scie, gdyby - Mamat (FSGT) uległ na punkty . 

nie WiedZiał, co ~Ję <;1z1ało na śWlecle, mogłby sądzi.::, S " " . . '_.... • .• ca~ego kraju, rozpoczął się w Poznaniu ""lel-
że nie v.rybuchła rewolucja, że kra jem Iladal rzod:d ~!' I 3\\ CZykOWl (1,{)leJarz), w pÓiClęZ' ki tum·iej tenisowy. o nagrodę Mir,u~)'na.r()do
car. . Ilde j Konarkowski (FSGT) zwyciężyl wych Targów Poznańskich. Do gie r po]cdyn-

. Co praw~a wiosną jeszcze. znik~ policjant Chlupocz- na punkty l\'owaczyka (Kolejarz); "W czych mężczyzn zgłoszono 56 lawodmków, W 

km, w,e W SI A pozost~.ła tylko Jego ~ona l syn. Ale za to os tatniej walce dnia Degueldre konkure=ji JUl1lorów zaś 4';. Koluct startu je 
godnosć sol,ysa \71, llczych Nor pias towaj sam Jewdo' F T '1 _ . 16 a juniorek 3. Czołowi z"\lodn icy polscv 
kim Jutkin. Zachowywał się teraz nieco ~agodniej, by! I ( SG ) ws ~ł pokonany. przez Lelt- Jędrzejowska, Skonccki i Pią l ck wezmą 11-

d~~ ludzi ~~rzejmiejszy i mó~iono, . że nawet mniej gebera (Kole)arz) w 6 mm. po zasto- dzi3!l dopiero od gier p6lfil1 ,.low)ch. 
PIJe. ~lalwleJ spotkał go na ulicy w pierwszych dniach -",,'-:-::-:::::-:-:-":":-~'-...... ...-''''''''''-'----;''----------------
po przybyCiu. OGf_OSZEN1A DROBNE OBWIESZCZENIA URZĘDOWE I PUBLICZNE. 

- Witaj, zięciu! - zawołał Jutkin i pierwszy uchy-~ T' ., • 

in kaszkietu. - W odwiedziny przyjechałeś, ezy już~ U. l1lew::!~nlll~ leg\~yma- Jako LiJtwidatol" Towarzystwa Domn Parafial
na stałe? . Cję SlllZb.OWą, zWl~zko- nego w Gorzyea~h mianowany pismem UrzędiU 

_ Witajcie, sołtysie - odparł M.alwiej, umyślnie W,?, PZPR, na nazwis- W?,iewódzkieg{) w Rz~szowie z dnia 27 lutego 
nie r~azywając teścia po imieniu i pozostawiając bez, ko Boch0nek .Janina, Dę- J9uO r. L. SP S 1/5/62/49 - wzywam ninieJszym 
odpowiedzi jego pytanie. biea. G-472 wszystkie.h wierzyei el i tego TowaTzystwa , aby 

__ Możebyś zajrzał kiedy... przecie nie będziemy d:o. dni 30-t~ od dTI ~a tego ogłoszenia li cząc, :z.gło-
wiecznie wrogami _ zaprosił go Jewdokim, jakby nie Zgl!biono legitymację sili na mOJe ręce I wykazali swoje wi'erzytelno-
dostrzegając oschłości z jaką go przywitał ~1atwiej. służbo\vą Wołoszczak ści z tym, że po upływie tego łel'lninn nlajątek 
..,... Za wysokie progi _ Matwiej machnął ręką prze- Jan, wydaną przez Dy- lego Towarzy~.twlł. przekaz3TIV będzie na wła sność 
cząco t dodał drwiącym tonem: - Czy lo ci pasuje, rekcję Lasów Państwo- gminy \ Trześ') z Iymi jedYl~ie wierzytelnościa mi, 
znajomość z tak.ą hołotą? wych \V Tarnowie Nr któ.e w p-owyższym ! ~rminie będą z,gł{)szoll c i udo-

_ Co było a nie jesl. .. o czym lu jeszcze gadać! -- 808. G-492 woonione. 
rzekł przyjaźnie Jawdokim, uśmiech ając się pod wą
sem - Teraz każdy jeden obywaleI jest drugiemu 
równy, niby jak brat. I zupełna wolność dla wszyst
kich! - wypowiedział to z przejęciem, aby zdobyć 
przychylność zięcia. c. d, n. 

Zagubiono 
Urzędu 

nazwisko 
nisława. 

kartę rej. 
Zatrudnienia. 

Woźniak Sta
G-472 

l\Igr. Witkowski Wladyslaw 

Se<kTe-tarrz Wydziału P()lYia'tow~'go 

w Tarnobrzegu. 
l{-49~ 
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